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Z powodu święta uroczystego Dzi en- 
nik jutro nie wyjdzie.
sswigMsaaeEa tea—tar

POZNAŃ, 28 czerwca.

Nad spodziewanie . ą przy u ujm nićj pad spodziewa­
nie ppipii niemieckiej powiodja się pożyczki francuska. 
Jeszcze wczoraj głosy z niemieckich i angielskich tar­
gów pieniężnych odzywały się z niedowierzaniem, żąda- 
j^c w interesie powodzenia pożyczki, żeby pan Thiers, 
jeśli chce wzbudzić zaufanie w święcie finansowym, 
zamiast prawić mowy „przepełnione ekoHomicznemi 
i 1 :»n 11 iwo-p dityczuemi błędami?' kazał czĆm jirędzćj 
ogłosić bilans banku Francyi, na który świat finansowy 
uapróżno wyeaekute. Dziś zaś upewnia nas telegram z Pa­
ryża, że podpisy na pożyczkę o kilkakroć pokryje żą­
dany sumg. Utworzyło się towarzystwo bankierów, 
które samo przeszło na połowę podpisało. Ziaje się
zatćm, fe Francya dostarczy sama ) otrzcbnćj ilości 
pieftłftiźK#w~".»wJra«q Bn isnajruiw»^

Fakt ten niewątpliwi^ wpłynie korzystny: na opinią 
we Francyi, doda jćj otuchy 1 zaufania do siebie s»mćj, 
zaczóm się spodziewać należy, że i wybory d. 2 lipca 
pójdą gładko a rezultat ich wypaduie wedle intensów 
kraju. Agitacya przedwyborcza nie przekroczyła wpraw­
dzie nigdzie granic prawem dozwolonych, ale zaprząta 
wszystkie urny ly, albowiem wszyscy czują, że od wy­
padku Weberów tych zawisły losy Francyi.

Na wypadek wyborów czeku ą też gorączkowo wszy­
scy pretendenci do tronu francuskiego, żeby, jeśli im 
pójdą po myśli, sięgnąć tćm śmielćj po korpnę. Or- 
łeanowie od rezultatu wyborów zawisłą uczynili fuzyą 
ze star zą linią Borbóńów, a Bonapartyści nie mnićj 
do; iero po 2 lipca jaśnićj wystąpią z swenai zamiarami. 
Zadziwia, że Persigny nie przyjął mandatu ofiarowa­
nego mu w depart. Loiry, podczas gdy ¿Haussmann, 
zdaje się, stara się p kandydaturę w Paryżu. Pan ( er- 
signy w liście do wyborców tłómaczy odmowę swą tćm, 
że będąc przeciwny angielskiemu systemowi konsty­
tucjonalizmu, nie chce przeszkadzać eksperymentom p. TKfcrra 9lPMS3ts , »mumu vu jc jtł

Rewia w Paryżu znów zapowiedziana na 29 b. m. 
Po dojś iu pożyczki rząd i i ba mogą być prawie pe- 
wnemi, że tłumy ludu rewii towarzyszące wołać będą, 
jak hasło wydano, „Niech żyje zgromadzenie narodowe, 
niech żyje Francya. ‘

Paryż bardzo szybko uprząta gruzy z ulic, a z dniem 
ka>dym życie w mieście się Wzmaza i tyle nabiera po­
wabu że nawet deputowanym w Wersalu dosiedzieć już 
trudno. Dnia 23 bm. nie mogło być posiedzeni , bo­
wiem prawie połowa de utow uych wyjechała o Pa­
ryża. Wnos/ą ztąd, że może niebawem jeśli rezultat 
rewii wykaże uspokojenie umysłów, zgromadzenie naro­
dowe przeniesie się do stolicy.

W Aus ryi our.-dy delegącyi idą zwykłym fi rem. 
Minister fiuausów zaręcza przed wydziałem budżetowym 
delegącyi, że dochody na rok 1872 prawie zupełnie po­
kryją wydatki, a w węgierskićj delegącyi reprezentant 
rządu zaręcza, że stósuuki Ąustryi do p ństw sąsiednich 
są wyśmienite: Zaręczenia takie zwysły być dowodem 
pewnego stanu rozdrażnienia 1 niepewności. Ztąd tćz 
zapewnie berlińskie gazety starają się uspokoić opinią w 
Austrii zaręczając,’ że są przeświadczone o.możności 
utrzymania 1 nadbl „babsburgskiego państwa.“ , ,

Wr Berlinie, jeżeli nie wiadomościami o nowym, try­
umfalnym powrocie wojsk w którćm z —---- u —: ■~t
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Nadeszła wiosna... We dworku na Wesołśj bardzo 
szczuplutkim i lichym ale z ogródkiem i cienistemi 
drzewami, krzątał się Stanisław, urządzając mieszkanie 
dla matki, która przy nim pozostać postanowiła; i dla 
siebie. Nie chcąc ani tknąć tego, co mu Maryn Pa- 
włowna przekazała, nabył on maleńką tę posiadłość 
pieniędzmi matki, Ostygłszy m wszistko, cały się j j 
tylko poświęcił, reszta była mu obojętną. Sznk»ł wpra­
wdzie zatrudnienia, ale dla tego, ażeby szczupłe pułku- 
wniąowćj fundusze na ich dwoje podzielone wygód jćj 
nie ujęły. I on i ona zmienili się wśród tego osieroce­
nia. po ostatnich dojmujących zmartwienia b. Pułko-: 
wnikowćj zdrpwie i siły upadły, mało ehodziłu a mnićj 
jesz.ze mówiła. O przeszłości nie mogła, teraźniejszość 
była smutna, przyszłość nie p wna i czarna. Jenerał 
posiwiał, z ędzpiał, pochylił się jak starzec i zobojętniał 
tak, że go nic nie zajmowało. Nawet to, co najmoc- 
nićj wstiząsa człowiekiem, los krajn, zdawał się go nie 
obchodzić. Tćj wrzawy, wśród którćj z biedą kleiło się 
nowe życie prowincyi, 'nie pojmował ani się do nićj 
ehciał mięszać. Znajomości nie robił, a że ze wszyst­
kiego ludzie obrachować mogli, iż był ubogim, nie ci­
snęli się wcale do niego. Był zresztą tśm, co się tu 
zowie, przybłędą, przybyszem... z nieufnością więc nnń 
spoglądano.

Pomimo stósunków, znajomości i dobrćj woli kilku 
osób, które pe.wien wpływ mieć mogły, wystaranie się 
o pracę i zajęcie wcale nie tak było łatwćm, jak się 
zrazu zdawało. Na k >żde z ty< h miejsc, które kawałe­
czek chleba dać mogły, było kilkunastu lnb nawet kil-
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to się opmia zajmuje listą ddtacvjtią, względem którćj 
obipgają najrozmaitsze domysł!.’ Mówią teraz o 14 
wybranych z wojska i jedńym dyplomacie.

■Ipspirowana prasa berlińska zaczyni po kampaniiprasa oeritńsKa zaczyna po kampanii ! / -fi , ,MWU,7 e ’ “
i wojować w interesie ks. kanclerza ! a choćby kilkudziesięciu Polaków wraz z nie mniejszą 
‘hu, który, jak wiadomo, niedwuzraeiiiiie ' liczbą Niemców, Włochów, Amerykanów, AnglikównaU; A'kHeU, - l—____ ... : T»-«_r i » /-ilz . •'T* * , . ,

z ultramontankriii
z rederałemirbebu, _, _______ . .. „ , ,
posądził rząd pruski o bliskie sfósunki z komuną pa.- > i Belgów obok setków tysięcy Francuzów wzięło

ma za sobą , i iżbłó n praw niema,« nie inn^Ae rrtśał ?r^,? d,a teB°’ z€ k,lka nazwisk poł-

śli jak ówą autonomią gminną, którćj się Paryż 3^ich zamięszało się do krwawych roczników ko­nt tllyśli jar. auivm'UHIJ gmilHią, KIO rej Slg TOTyZ 01^ vv> ni nan JVU 1uvi.v11n.un nu-
domagał a jakićj praskie miasta na mocy ordynacji i mnny paryskiój, mają dla Francji pozostać skre- 
tniejskiĆl Z dnia 19 bstopada 1808 roku już od tak da- I Ślnnemi nfronnip/* nrnmianiftiapAi okuwa wnianna
--Q - J .1 l----- ------ •* ” J ♦ V. T *
miejskiĆj z dnia 19 1'Stopada 18Q8 foku już od tak da­
wna „używają/ ,9W»biw«rj .ani

Fabrykę porcelany w BerTraie przy uljcy Lipsklćj
na gwałt przerabiają na tymczasowy gmach db pnsie- , •-------- ’
dzefi pirlimentu niemieckiego. Di 1 ¡»nź ląiernika oha* 2 st- Domingo, bohatera z pod Lipska, czyż 

’.kdśtenia sali maik bvć zaoomniane dla fpffo nrzez Frarievawszystko int być gotowe.' Za w<ÓV urządzenia sali
służy■arćhjte^om sala ciała praw^łuwcziśko w.Paryżu. _ nu wlc^u«j

^^,.^1:* rż«1 tryumfctay Btoncy Mncklij
niędZy francuskich i twierdzą, źe Niemcy ani grósza hoc mcmin 1 sse juwabłt, wszystko t( 
z kośztów wojennych nie opuszczą?' Nie słyćbać prze «o»*"«'* a tn «rc7«e*łi-n .nfcr««*n- «*
cie>, iżby się o to starała Francya, którćj o pieniądze 
zdaje się nie trudno, bo właśnie nadchodzi telegram, że 
już wczoraj wieczorem zamknięto subskrypcyą na po- 
'życkW 1 łw»v3«^Tirtlębiu na jyłooo ,oi

W Londynie i całćj Anglii zaniepokoiły się Umy­
sły zamiarami p. Thiersa względem odmiany traktatu 
handlowego z Francją. Na bankiecie uroczystości Cob- 
dena, lord Granville nie szczędził sympatycznych słów 
dla Francyi, ale ubolewał, nad podobnym niefortunnym 
môiûÿSWi.". 'sowi! ot .¡polni uw pnośSoai para ÿie 

Z Carogrodu donoszą, że sułtan do Służby ôwéj 
dworskićj przyjął kilku Chrześdian. ' ! osłoni

Emigracya polska/^oj tioi móm
I 389: >‘i*y>)(]«! f i*) f f./iioob Pd

Klęski Polski, począwszy od r. 1831, wyrzu­
cały nieledwie rok rocznie zastęp prześladowanych 
jćj synów na gościnną ziemię Francyi, Belgii,
Szwajcaryi lub Auglii. Niewdzięcznością byłoby 
zapdinmać ze strony Polski, iż z ¡wszystkich tych 
obczyzn Fianćya w pierwszym rzędzie otaczała 
opieką zmuszonych do wychodztwa Polaków, że 
pozwalała zakładać polskie szkoły i polskie insty- 
tucye dobroczynności, że otwierała przybytki nie 
znajdującym gdzie indzićj przytułku zbiorom sztu­
ki i nauki polskiej, że, co najważniejsza może dla 
duchowego życia Polski, dała możność odżywania 
się myśli polskićj, kiedy gdzie indzićj nie miała
i znaleść nie mogła swego Arehimedesowego punktu ___ _
oparcia. Z drugiej strony merozumem, grze- i wzzystkich" rządów ^¿anęuśkich.' 
chem przeciw własnćj historyi i własnemu intere­
sowi politycznemu ze strony Francyi byłoby za­
pominać tradjćyjnćj, łączności jćj z Polską, zna­
czenia Polski jako ogniwa francuzkiego wpływu 
w Europie, braterstwa broni z epoki pierwszego
cesarstwa, objawów sympatyi z epoki nieszczęść.
jakie sprowadziło na Francyą co tylko drugie. • / J , A l . ® ' • U 1 CLGIII ULilCIlId. ul<A

Większych miast, cesarstwo. Czyż to, co stworzyła zbiorowa praca osób swych prześladowanych synów, dla zagrożo-
rr—: :u.-. - - - ■ __ ______ _ .

kudziesięciu współzawodników, dobijać się, odpychając wała koniec bliski, późeguała wychowankę, przybraną 
Cx8ną- ęthwem było dl czło- córkę błogosławieństwem: macierzyńskim, dotknąwszy

wieka, który jeszcze z/ miał z czego. Od dnia więc tego^ świętego obowiązku, którego Po ka jako córka
to BŁ^b/^togo? c“ 8,e,re“ią “bar- Jś"68“’ mec ‘ “W-*«'» Mi. "!•

Niejąką rozrywką stał się ten ubogi dworek, Koniec listu a raczój przypisek do niego był smu- 
0,pusz zony, zrujnowany, który trzeba było nie motiąc tniejszy niż on cały
posfi^wć nowego odświeżyć, oczyścić, przerobić. Ogró- - „Gdybyś ty widziała, Miciu, mnie, jego i życie 
dek tć< wymagał starania. Niezmiernie było trudno nasze teraźniejsze, możeby ci łza wttrysnęła z uśmie-
tx° ^emi?ś.lnikó^ 1 o lęp^y materyał, bo tu od wie- chającćj się s/częściem powieki. Jatn złamana. • on
ków do jakiegoś dodniowego bytu przywykli wszyscy zestarzał, zgiął sie, stracił jakoby do życia ochotę
L e_pi ,9ie,kazvda_ i3*3, tftktylk<>i aty na ¡życie tego, co Żyjemy tylko dla tego, żć żyć mnsimy, żeśmy na życie
ją pedparł, .'starczyła,-^.

Zbyski sam z rzemieślnikami pracował, to go przy­
najmniej rozrywało, bo na wszystkie życia bóle jedno 
doświadczone lekarstwo — praca. Bóg ją dał człowie­
kowi, przywięzując do niój znamię kary a chowając w 
nićj błogosławieństwo po ojcowsku!...

Od wyjazdu z Berlina i zniknięcia Arusbeka wia­
domości od niego i Michaliny nie było żadnej, starano 
się jak najmniej mówić o nich, jak najusilniśj zapo­
mnieć. Jenerał nigdy nie wymówił ani imienia nrzvia-

skazanii..
Staś pracuje około małego domku, w którym za­

mieszkać mamy: to go trochę przynajmniej rhzry»a... 
alęm od dawna na jego ustach me widziała uśmiechu, 
z jego ust nie słyszała swobodnego słowa. Nie by­
wamy nigizie- Skwarścy czasem nas odwiedzają. Oni 
jbdni, reszta... przekonawszy się, że nie mamy milib- 
nów, bo Staś tego, co wziął po żonie, za swoje ńie 

t~v- 1- . , —ę- uwążai tchnąć nib ■ chód...7 stroHi-1hhłl niś. ijóją'iśię,
mnieć. Jeąeiał nigdy pie wyjnówił ani imienia przyja- byśrny pomocy jakiśj nie potrzebowali. Nie potrzebu-
ciela ani Michaliny. Tu dopiero nadszedł pierwszy list jemy jeszcze, dzięki Bogu, ałe dreszcz przebiega na
datowany z Nizzy i ^adresowany byj do jenerała przez myśl, że na tym okrutnym świecie ktoś potrzebować jćj
Arnsbeką a w mm załączyła kartkę osobną po polsku może! Zawszeni sądziła, że im biedniejszym jest czlo-
Michąlina., Andrzćj błagał jeszcze o,przebaczenie, o kilka wiek, tóm z większćm poszanowaniem i delikatnością
słów, o znak, ze nim przyjaciel me pogardza... doma- 1 obchodzić się z nim potrzeba. Tak to było za czasów
gał się tego w imię miłosierdzia chrześciańskiego jako i panowania ewangelii, teraz to się jakoś zmieniło. Kto
największej laski. i upadł — ten wioien, choćby nie widocznym był grzech

.Michaliną toż samo powtarzała do pułkownikowój. ! jego, domyślają się go ludzie, bo upadek to dla nich
Obojeh widocznie tęskoiłi 1 boleli. Z początku listu , me próba i wola Boża — ale wina bezsilności lub wy
matce jenerał oddać się wahał, potćm przyniósł go, nic 
nie mówiąc położył na stoliku i nie spytał nawet, co 
pułkownikowa postanowi. Sam on, teraz gdy ból pierw­
szy ustał, jg<ły rozwaga przyszła i rezygnacja, czuł obo­
wiązek napisania do Arusbeka i podania mu ręki. 
W jego przekonaniu nie był on winien, winne było 
przeznaczenie... Jenerał stał się teraz fatalistą...

Odpisał więc, siląc się na jakiś ton spokojny, pra­
wie wesoły, zdając sprawę ze swego teraźniejszego po­
łożenia i projektów na przyszłość. To wesele właśnie 
czyhiło list smutnym. Pułkownikowa tćż nie mówiąc 
nic, trzeciego dnia oddała synowi list do Michaliny.
I ona przebaczyła jćj zawiedzione nadzieje, skruszone 
szczęście swoje... A że czuła się osłabioną i przeczą- *

wieków, natura rzęęzy^ wielkie tradycye historycn- 
ne i nie mnjój wielkie interesa polityczne mia­
łoby się rozchwiać istotnie dla tego, że kilku

ślnnemi stronnice promieniejącój sławą wojenną 
historyi, stronnice, na których zapisane tak świe­
tnie imiona innego Dąbrowskiego, Kniaziewicza,

być zapomniane dla tego przez Francyą 
imiona Polaków zdobiących ku wiecznćj rzeczy

* ’ ’ ' “ " ".........■*"avflńŁ
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pomnieć, o to wszystko zapytać warto w obecnćj 
chwili febrycznćj gbtączki spółecżbństwa francus­
kiego, a jesteśmy przekonani, że równie jak na­
mysł i zastanowienie w połączeniu z poczciwćm 
serćem powrócą stan normalności dawnych stósnn-» 
ków między PijłsKą 'Francyą, taTy^zs 'drtikiSł 
strony odpowiedź frknenska na powyższe zapyta­
nia j polskie wypądńie z pewnością przecząco. Na 
tira z niepodob.a jednakże zataić przed sobą, że 
dzięki rozdrażnieniu naturalnemu po doznanych 
k ęśkach, że dzięki dalćj udżisłówi owych kilku 
Polaków w wewnętrznych zamieszkach Francyi, na- 
sfiił tamże szał namiętności przeciw cudzoziemcom 
w ogóle, którzy, nie rozumując i nie rozróżniając, 
jakby należało, daje się mianowicie ziomkom na­
szym nieszczęśliwym sro o we znaki. Zwracamy 
w tćj mierze uwagę czytelników naszych na do­
chodzące nas i zamieszczone w p:śmie naszćm ko- 
respoudeneye z Francyi. Nie dość na tćm, że 
w pierwszym szale nie obliczającćj się ze spra­
wiedliwością i ludzkością namiętności wielu ziom­
ków naszych padło na,jniewinniejs<ą ofiarą ro/pa- 
sanego źołdactwa, wychodzą teraz z Wesalu 
uchwały i postanowienia, odejmujące roda­
kom naszym zasiłek ze skarbu publiczne­
go, który im wszystkie rządy Francyi dotąd 
przyznawały, stanowiska publiczne i urzędy, któ- 
remi uczciwie i sumiennie zawiadowali, zamykające 
dalćj zakłady wychowania publicznego i zbiory 
nauki polskie, które dotąd doznawały pomocy 

powta-w francuskich. Jest to,
rżamy raz jeszcze, według przekonania naszego 
nienormalna, gorączkowa w życiu narodu francus­
kiego chwila, która przeminie a po którćj powrócą 
znów rzeczy do dawnego i zwykłego stanu. Bę­
dzie to tćm pożądańszćm, im trudnićj wyrzekać 
się Polsce, w dzi siejszyeh warunkach będącej, 
widoku i potrzeby bezpiecznego schronienia dją

stępka. Wróciliśmy do pogańskich wyobrażeń i cza­
sów... Ciężkoż a smutno na nie-bożym świecie! Nrach 
wam tam róże kwitną i słońce świeci weselsze, wyście 
w tćj życia porze, gdy wszystko błyszczy, Jśni się, 
śmieje... bodaj wam ona jak najdłużćj trwała. Wierz­
cie mi, smutku wiele na” dnie duszy zostało, ale żalu 
pi gniewu ani kropelki. Miciu droga! chcialabym cię 
jeszcze drzącemi pobłogosławić rękami, nim one się 
złpżą do mogiły, i pocałować cię w białe czoło i po­
wiedzieć ci żywćm słowem: „Niech najwyższy błogo- 

>ń#Wi-ł?$hsiiq doswsobo doyws w .itnh-wonei
Księżna Arusbekowa spłakała się list odebrawszy, 

on posmętniał przeczytawszy swój, spojrzeli na siebie... 
— Pojedziemy? nie prawdaż? rzeki kniaź. — Jedź-

Czwartak, 2if czerw w IS J J.
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ajbrafi" ^mnntną»».i»
nyeh grabieżą swych skarbów nauki, dla ściśnio* 
nych grozą cenzur różnęgp rodzaju .płodów swego 
narodowego ducha. Na teraz jednakże i nipj się 
stósunki owe dla nas zmienią we Francyi na lep­
sze, spada, obok tylu innyćh współczesnych cię­
żarów, obowiązek na kraj podania, o ile możno- 

j ści, ręki wycbótfźtwu wypędzonemu z Francyi, 
j dzieeiom polskim pozbawionym przez rozwiązanie 

szkół Montparnasse i Batignolie9 możności nauki, 
ocalenia wreszcie od zagłady iugtytucyi, do jakich 
zaliczyć należy np. bibliotekę polską w Paryżu. 
Jest to jednćm z ciężących na teraźniejszości pói- 
skićj zadań i obowiązków narodowych. O ile nam 
wiadomo na podstawie autentycznych wiadomości 
i wskazówek, dopełnią go według sił i możności 
W. Księstwo Poznańskie i Prusy Zachodni,'. 
Główpy jędnakże pod tym względem obowii ?ek 
spada na Galicyą. Obs/.ar jćj, liczba ludnnś i, 
względua swoboda i uznanie życia narodowego 
w organizmie państwowym, — wszystko to czyni 
ją dzisiaj zdnlnięjs ą, niż któr^bądź inną Jilść 
dawnej Polski do przytulenia poląkićm sć'rćetn 
rozbitków nąszych klęsk’ narodowych, pozbawionych 
przytułku, do obmyślenia zabezpieczającej przysz­
łości zbiorom nauki; zakładom dobroczynności 
i wychowania publicznego, zagrożonym w istnieniu 
swćm we. Francyi. W obec tego, co się tahiże J 
dzieje, jmlecamy tedy emigracją naszą wraz z jćj 
peuatami sercu, czci i rozumowi kraju, przede- 
ws/ystkićm jednakże Galioyi. et .Ttnisbiw'’,8iwł8Stełf 1

J u9Vj G OiflSi

WiadnlMJści ufZedrtwe,
Asesor sadowy Barchewitz z Wrocławia mianowany 

został rzecznikiem przy sądzie p,,wjato»y,i> w J.wprze, a zara­
zem ni.tary, szvib w itepa-t menele -ądn a eF«cyjiieg > w W ro­
cławiu z przennacieniera mu na miojice zamiesikania miast,ą
SchAaMitH cli, law»» -luz.;

Korespondeucye Oziennika R »z >

5B ■•rowłsieyi, 26 .izerwca.
fllośt urzędników sądowych w Księstwie. — Stósu lek do tej cy­
fry Poloków. — Potrzeba kształceuia się w zawodzie prawnym).

Od czasu do czasu utyskują korespondenci Dzien­
nika nad brakiem sędziów Polaków.

Znajomość języka jest w Księstwie bardzo po­
żądaną u k żdego urzędnika. Ale pewnie nigdzie nie­
znajomość Języka nie da się uczuć tak do: śliwie jak 

lin s^lzii^iiPfln łlfiid ,eeaswa £□ d&iaabjdoą ind .dosbęs
W administ acyi ogranicza się komunikacya z urzę­

dem po części na kilku słowach, jak to n. p na po­
cztach, kolejach, biurach poborowych itd. Tych kilku 
potrzebnych tam wyrazów choćby się nauczyć mechani­
cznie na pamięć nie trudno.

Rozporządzić rejeacyi po więszćj części tylko słu­
chać trzeba. Opozycya rozprawy nie na wiele tu się 
zdadzą. Chociaż i tu brak nieraz bardzo jest przy­
kry, mnićj bezwarunkowo dokucza niż w sądownictwie, 
gdzie sędzia, uwłaszcza z ludźmi mniój wykształć oymi

mv! żywo rzucając mu się na szyję krzyknęła Mi- 
tThałi«#A.iB91śMń iwoiidon ńgoib wcdjsib no^nm o(I 

—■ Jutro!! — J uf roi eado sia ęi« itkef ,śJęi
Podróż i Ostano ci ną została, rzueili najętą willę

w Niz-y, wybrali się jak najmnićj zabierając z sobą, 
z myślą, iż pdLowi ikową i jenetala namówią może 
jechać i spocząć i odżyć pod słońcem połudn a... Tyńi- 
,cza#em pułkownikowa po najiisamu tego listu pożegnal­
nego płakwła parę doi, zasłabła, : ołożyła się w łóżko. 

’Powoła o doktora lgnące.o, ten zażądał Dietfa, po na­
radzie powi dziano jenerałowi U lko, że Choroby nie ma 
żadnćj ale i życia już mało. Ogólne wyczerpanie, brać 
sil, atonia żywotnych organów ledwie dawały adzieję, 
żeby je do nowego ruchu wskrżesić było można. Dusza 
igwóla nie pomagały lekarzom

I jednego poranka uśpioną snem wiecznym, z ró­
żańcem na ręku a dłonią pod głową znaleziono staru­
szkę z uśmiechem na ustach, ńu arią. Syn b ł i rawie 
przygotowanym d. tćj straty ośt t. ićj, która między 
n'm a św atem zrywała węzeł jedyny. Płakać nie mógł. 
Ucałował r ce i nogi tćj świętćj niewiasty, która ucier­
piała tyle, obsypał kwiatami trumnę 1 siadł przy nićj 
na straży, dopókiby mu nie wzięto ostatniego skarbu 
na ziemi. W tej ąodzinie st-apienia, gdy ciało jesz ze 
spoczywało w małćj izdebce dworku, na pr gu je o zja­
wiło się ludzi dwoje, Michalina i Arusbek... Ona; pu­
dła na ziemię plącząc, on stał jak wkuty... Stanisław 
zobaczył ich i żal Michaliny pierwsze łzy, które mu 
ulżyły, dobył z pod jego powiek. '• !i

Tak troje poszli za trumną i razem z cmentarza 
wrócili... Wprost do dworku, w którym wszystko jesz­
cze przypominało pułkownikową, jćj robota, jej Tomasz 

( a K<mpis z zakładkami i zasuszonemi liśćmi, krzesło 
i i podnóżek... skrzyneczka, w którćj listy chowała...

Jeuerał był niemy i widocznie cierpiący straszliwie: 
ból nie wywnętrzający się, nie gadatliwy, nie dzielący 

j się sobą z drugimi, ale milczący był, zamknięty i glę- 
i boki.".?1'!, uy^nni w pwiDjuou etawoi woomeiłc s!i<

Arusbek i Michalina nie opuścili go w tych pier­
wszych chwilach, ona jednak zrozumiała wpręd e, że 
jćj przytomność zawadzać może i usta zamykać, że na­
leżało ich zost wić saaych; wkrótce więc znikła, niepo-: 
strzeżona się wysunąwszy.

Xsi£0 / $ (Ciąg dalszy nastąpi). ' * imtuluegtla



dopiero po dłuższych rozprawach dogadać się może, 
gdzie sędzia nieraz sam sformułować musi te żądania 
strony, które ona czuje, ale sama nawet nie świadoma, 
jakim jest fundament jćj żądania — czego właściwie 
żąda i żądać może.

środek tłómaczenia jest i będzie zawsze niedosta­
tecznym, a bywa nieraz, jak n. p. przy testamentach, 
sporządzanych na łożu śmiertelnśm, prawie całkiem nie­
podobnym.

Potrzeba znajomości języka jest tak oczywistą 
i tak dużo przedysputowaną, że jój nikt zaprzeczyć 
nie zechce. Skargi z różnych stron Księstwa powtarza­
ne aż nadto są usprawiedliwione.

Skargi nas atoli nie daleko doprowadzą.
Posad sędziowskich mamy w obudwóch departa- ‘ 

mentach Księstwa:
a) przy sądach apelacyjnych: prezesów 4

radzców 30
b) przy sądach powiatowych: dyrektorów 26

radzców i sędziów 226
razem 286

Z tych po polsku dokładnie się roz­
mówią :

radzców przy sądach apelacyjnych 3 i
dyrektorów sądów powiatowych 2
sędziów powiatowych ______ 39 j

przestaniemy oglądać.
Przyszłość nasza zależy od nas i tylko 

od nas. Nie zaniedbujmy niczego, co nam tę przy­
szłość może zrobić znośniejszą od obecnych czasów. Sto 
lat pokuty naszój mija.

„Ofiar poświęcających się bez namysłu było już 
nadzwyczaj wiele, dziś trzeba łącznój, sumiennój a wy- 
trwałój pracy, a owoce przez nią osiągnione będą po­
czątkiem nowćj ery dziejowój narodu naszego.“

razem 44
242

Litów, 21 cierrca.
(Nowy klub polityczny. — Bezulucya, koncesye a koncesje. — 
Proponowani Polacy na profesury. — Powódź. — Z rady miej­

skiej.)
(T) Na gruzach upadłego Towarzystwa narodowo 

demokratycznego i klubu rezolucyonistów, które za swego 
żywota tak zacięte ze sobą staczały boje, powstaje nowe 
Towarzystwo polityczne, którego założycielami są przed­
stawiciele i czynniejsi przewódzcy wszystkich trzech do 
niedawna u nas jeszcze istniejących stronnictw, które 
atoli w czasach ostatnich w skutek zmiany sytuacyi po- 
litycznój charakter swój wyłączny zatraciły. Założycie­
lami nowego „klubu postępowego polskiego“ są, proszę 
wybaczyć, że używam utartych u nas choć nie koniecznie 
odpowiednich terminów, tromtadraci, rezolucyoniści i ma- 
melucy, to jest członkowie byłego Towarzystwa demo­
kratycznego, byłego klubu rezolucyonistów i byłój par- 
tyi Ziemiałkowskiego. Program klubu nie jest oczywi­
ście— co już sama nazwa wskazuje — wynikiem chwili, 
nie jest wywołany dzisiejszóm położeniem politycznóm 
i nie tylko sprawy galicyjskie obejmuje, dla tego tóż 
porozumienie między przedstawicielami różnych naszych 
partyi jest łatwe i, jeżeli kierownicy klubu zdołają utrzy­
mać go w każdój żywszój, krytyczniejszój chwili na wy­
sokości programu, może on sprawie narodowój oddać 
znamienite usługi. Skoro 50 członków do klubu tego 
przystąpi, przedłożą założyciele jego, między którymi 
obóz Towarzystwa demokratycznego reprezentuje p. Ta­
deusz Romanowicz, redaktor Gazety Literackiój, 
rezolucyonistów radzca szzólny J. Starkel a mameluków 
dr. Zbyszewski, statut namiestnictwu.

Z Wiednia nie ma co do sprawy rezolucyjnój ża­
dnych pocieszających wiadomości. Jest rzeczą już pra­
wie pewną, że ani rezolucya sejmu naszego, ani nawet 
Hohenwartowski tójże surogat wcale pod obrady Reichs- 
ratu teraz nie przyjdą. Delegaci nasi wiedzą o tóm 
bardzo dobrze i pocieszają się nadzieją, że na przyszłój 
sesyi już „z pewnością“ sprawa ta rozwiązaną będzie. 
Tymczasem chcą oni, tak przynajmniój donoszą z Wie­
dnia, domagać się od ministerstwa zaprowadzenia ta­
kich u nas zmian na korzyść samorządu krajowego, ja­
kie na drodze tak zwanój administracyjnój bez udziału 
Reichsratu zaprowadzone być mogą- Kilka zmian ta­
kich już zaszło, mianowicie stósownie do życzeń delegacyi 
zamianowano ministra dla Galicyi, zamianowano księ­
dza Stupnickiego biskupem ruskim w Przemyślu i zro­
biono nadzieję, że i namiestnika Galicya otrzyma w myśl 
wyrażonój przez delegacyą opinii. Mogą to być bar­
dzo ważne koncesye, ale kraj czego inoego domaga się, 
chodzi bowiem nie o koncesye dla osób, lecz o konce­
sye dla kraju — jeżeli w ogóle tak często używany wy­
raz „koncesye“ jest tu stósownym. Jedynie nominacya 
biskupa ruskiego — jeżeli na osobie mianowanego bi­
skupa nie zawiedziemy się tak, jak już nieraz zawie­
dliśmy się — ma znaczenie większe, nominacye zaś pp. 
Grocholskiego ministrem a Goluchowskiego namiestni­
kiem znaczenia tego nie mają. Mówię hr. Gołuchew- 
skiego, boć "dziś sychać jako o rzeczy pewnój, że po 
raz trzeci hr. Gołuchowski rządy Galicyi obejmie. 
O zniesieniu przywileju teatralnego, o zmienieniu uni­
wersytetu tutejszego niemieckiego na uniwersytet pol­
ski nie słychać, choć senat akademicki zdaje się polo- 
nizacyą tój naszój szkoły glównój przewidywać. Wnosić 
ta ztąd można, że zdecydowawszy się wreszcie przedło­
żyć ministerstwu co do obsadzenia posad profesor­
skich na fakultecie filozoficznym swoje propozycye za­
mierza, jak słychać, proponować samych Polaków, któ­
rzy i po niemiecku i w razie potrzeby równie dobrze 
po polsku wykładaćby mogli. Tak ma być proponowa 
nym na profesora historyj wasz dr. Liske, na profesora 
matematyki Lwowianin Żmurko i Krakowianin Zającz­
kowski, a na profesora botaniki Warszawianin dr. Strass- 
burger i Krakowianin dr. Reman.

Powódź z powodu przerwania chmury pod Zalesz­
czykami, o którój już pisałem, większe zrządziła szkody 
niż w pierwszój chwili myślano. Nie 50 ale 200 osób 
zginęło. Dotychczas n;e odszukano jeszcze wielu osób. 
Zginęło kilka całych rodzin, zginęło wielu podróżnych 
kupców żydowskich w karczmach, które się zawaliły, 
przyczóm przepadly znaczne sumy pieniężne przez tych 
żydów posiadane. Nadto donoszą z nad Dniestru, że 
z powodu słot i zrządzonych przez nie szkód obawiają 
się w okolicach naddniestrzańskich głodu. T kże i z 
Przemyskiego niepomyślne co do urodzajów nadchodzą 
wiadomości, tam bowiem zrządziły grady bardzo wiel­
kie szkody.

Nasza rada miejska odbywa jeszcze ciągle posie­
dzenia nadzwyczajne w celu ukończenia swego ukonsty­
tuowania. Dziś podobno już czwarte takie nadzwy­
czajne posiedzenie. Na posiedzeniach tych odbywają się 
ciągle wybory komisyi różnych. Wybrano już delega­
tów, członków wydziału, gospodarzy, komisye do spraw 
dóbr ziemskich, miejskich, akcyzy itd., dziś, między in- 
nemi: wybór delegacyi do rady administracyjnój funda- 
cyi hr. Skarbka, która się składa z dwóch członków 
wydziału krajowego i dwóch członków rady miejskiój 
pod prezydencyą kuratora fundacyi księcia Jabłonow­
skiego.

Pani Modrzejewska opuściła już nas. Jutro podo­
bno gra „Halszkę z Ostroga ‘ w Krakowie.

JTInraylla, 23 czerwca.
(Uwagi nad obecnćm położeniem Francyi. — Szczegóły miejsco­

we. — Wieici o Polakach).J
(K.) Formalna moda nastała u nas kandydstowania 

za pośrednictwem listów pisanych niby do przyjaciół a 
zawierających wyznanie wiary politycznój odnośnych au­
torów i drukowanych potóm w dziennikach. Jest ich 
taka ilość, że niema prawie gazety, któraby dotąd przy­
najmniej jednego z nich nie umieściła. — W odezwach 
kandydatów republikańskich, które dotąd udało mi się 
czytać, uderza to najbardziój, że wszystkie mają słowa 
pochwały dla Thiersa. Widrć, że Edgar Quinet, czło­
nek skrajnćj lewicy, co to w swoim liście do Siócla 
napisanym skarcił był politykę naczelnika władzy wy­
kona wczćj, nie znalazł odgłosu w krajn, że więc partya 
umiarkowanych republikanów większe ma we Francyi 
sympatye od radykalnych. Zupełnie inaczój postępują 
monarchiści. Ich kandydaci milczą zwykle o Thiersie 
i dają przez to aż nadto jasno poznać, że nie są z nie­
go zadowoleni. Otwarcie w swych odezwach przedwy­
borczych występować przeciw nie u uznają naturalnie 
za niestósowne, lecz są inne dokumenta, które bez o- 
gródki wypowiadają, co by z nim zrobiono, gdyby wybory 
wypadły na korzyść tój partyi. — Mam tu na uwadze

Podczas gdy z reszty w ilości 
kilkunastu umie po kilkaset wyrazów, nie mogąc wszak- ' 
że bez tłómacza rozmowy polek ój podjąć, reszta zaś 
nie zadała sobie pracy, choćby kilka słów się nauczyć.

Otóż w rzeczonych powyżój użaleniach wskazują na 
sędziów przez pana ministra Lippego z Księstwa powy- j 
sełanych, uważając przywrócenie ich Księstwu za pewne 
zaradzenie złemu. Ziaje mi się, że zanoszący użalenia * 
nie są poinformowani co do ilości wysłanych z Księstwa ; 
sędziów.

Jakkolwiek słuszoómby było, abv dzisiejszy mini- , 
ster sprawiedliwości wreszcie zlitował się nad ciągłemi 
petycyami tych panów i powrócił ich w rodzinne stro­
ny, uchylając zarazem krzywdę, o ile się uchylić da, 
tak przecież się ładzić nie można, aby powrót tych pa- 1 
nów zmienił znacznie złe dziś istniejące. i

Otóż tych sędziów Polaków, pozostających po za 
Księstwem, jest:

a) w departamencie wrocławskim 2
b) „ raciborskim 4
c) „ kwidzyńskim 1
d) „ kóślińskim 1

(Prócz tego jest w Szląsku trzech adwokatów Po 
laków). i

Zważywszy, że z tych 8 sędziów pozostaje 3 w cał- 
kiśm polskich stronach Górnego Szląska, gdzie sędzia 
władający językiem polskim jest równie potrzebny jak 
w Księstwie, widzimy, że oczywistą korzyścią dla Po­
laków byłoby tylko przeniesienie 5 tych panów. Byliby 
nam i ci 5 pożądani, ale 5 na 242 miejsca, to prze- 1 
cięż nader mała ulga.

Zaradzić złemu można tylko w przyszłości, i to 
wtedy, jeżeli młodzież nasza pogarnie się liczniój do 1 
słuchania prawa.

Po doświadczeniach, jakieśmy porobili w tój mie­
rze, rada taka ma prawie pozór ironii.

Zawód sędziowski jest nawet dla Niemca bardzo 
uciążliwy.

Trzyletnie studyum uniwersyteckie, przynajmniej 
czteroletnia praca referendaryuszowska, trudne egzami- 
na, jak dotąd bywało, praca 51etnia jako bezpłatny ase­
sor, a w końcu posada sędziowska z dochodem 600 ta - 
larów, to nie świetna perspektywa. Niemiec znajduje przy 
najmniój choćby po miasteczkach Księstwa dla siebie 
towarzystwo niemieckie i ma nadzieję posunięcia się 
w karyerze.

Dla Polaka wszystko to tredniejsze. Ma on tru­
dności językowe, ma niedowierzanie wyższój władzy prze­
ciw sobie, brak stósunków i znajomości po wyższych 
urzędach, tak pożądanych na awanse, brak nadziei na 
wyższą karyerę.

Przybywając na posadę do małój mieściny Księ­
stwa, zastaje w mieście prawie wyłącznie towarzystwo 
niemieckie, nieprzychylne sobie, a bynajmniśj nie dy- 
styngwowane. Obywatelstwo okoliczne albo się do nie­
go nie zbliża, albo zbliża z widocznóm okazywaniem 
jakiójś pretensyonalności — wszystko to nie nęci na­
szych młodych ludzi do zawodu sędziowskiego.

Alei — cóż począć?
Ziemia coraz to droższa, tak że potrzeba dziś zna­

komitego majątku, aby nabyć wioskę nie obciążoną dłu­
gami i pracować li dla siebie samego. <

Do innych urzędów droga Polakowi całkióm zam- : 
knięta, jeśli się nie chce wyrzec swój narodowości. ,

Stanowiska zagraniczne stawają się dla nas coraz 
trudniejsze; we Francyi, dokądeśmy się tak licznie tło- 1 
czyli, po 08tatniój wojnie prawie niepodobne.

Pozostają więc dla człowieka, który się nie uro- • 
dził pod tak szczęśliwą gwiazdą, że na niego spada 
scheda kilkodziesięcio-tysięczna, zawód księdza, nauczy- 1 
cielą, lekarza, kupca lub przemysłowca slbo jedyny mo- i 
żebny urząd sędziego. I

Coś z tego wybrać trzeba. Pomijając księdza, na 
którego wyłącznego potrzeba powołania, pozostają nam . 
4 ostatnie gałęzie. Każda z nich jest bardzo użyteczną 
dla społeczeństwa. Nie pomijajmy żadnój, przeprośmy j 
się z zawodem sądowym.

O polepszenie pensyi sędziowskich już dawno się ; 
toczą rozprawy. Chociaż więc jeszcze może kilka lat 
upłynie, zanim to nastąpi, tak nastąpić niewątpliwie 
musi.

Dzisiaj, o ile mi wiadomo, nie posiada Księstwo 
już ani jednego referendaryusza ani asesora Polaka. 
Niech wymrze ta mała garstka dzisiejszych sędziów Po­
laków a nie ma na ich zastępców nikogo.

Wysyłanie sędziów Polaków z Księstwa następo­
wało tylko w pewnych peryodach. Być może, że takie 
niespodzianki i w przyszłości jeszcze następować będą.
Są to ostateczności, których się ministeryum jednak 
tylko niechętnie chwyta; niechętnie, nie z czułości ku 
nam, ale z prostój względności na niemieckich sędziów, 
którzy wprawdzie do Księstwa idą, jeżeli nie mają wi­
doków dostać równie prędko posadę w niemieckich pro- 
wincyach, którzy przecież bez wątpienia wolą pozosta­
wać u siebie, jeżeli to tylko może nastąpić bez uszczer­
bku własnego interesu.

Jeżeli zaś Księstwo będzie posiadać równą liczbę 
swoich asesorów, jak inne prowineye, stanie się karyera 
tu dla Niemców równie uciążliwą jak w innych pro- 
wincyach; dla prędszćj karyery więc Niemiec do Księ­
stwa spieszyć nie będzie.

Niech się więc nasza młodzież, powtarzam, prze­
prosi z zawodem sądowym, który, im więcój nasze mia­
steczka zaczną się zapełniać polskimi przemysłowcami 
inteligentnymi a kolegia sądowe więcój będą miały 
członków Polaków, tóm mniój przykrym się stanie.

Na zagranicę się bodaj teraz po upadku Francyi

przeważnie legitymistów, których główne manifesta, jak 
list Dihirela do France i pismo hr. Chambord, prze­
bywającego obecnie w Genewie, do sekretarza swego 
Carayon la Tour znane wam są zapewne. Co do zna­
czenia tego ostatniego dokumentu nikt się t i u nas nie 
myli. Za nadto jasno jest on zresztą zredagowany, aby 
można go wziąć za c >ś innego, jak za propozvcyą uczy­
nioną Mac-Mahonowi, by zniżył się do roli Mońka. — 
Pretendent do korony z bożój łaski nie mógłby był do- 
bitniój się wyrazić, gdyby nawet był naśladował swego 
stryjecznego dziadka i napisał wprost do obecnego głó­
wnego dowódzcy armii: jenerale, postaw warunki! Dzi- ! 
wna rzecz przecież, całe życie Henryk V żywił nieza- 
chwianą wiarę w Opatrzność, te mu jako pomazańcowi 
bożemu wróci koronę, do którój niezaprzeczone, wedle i 
swego mniemania, miał prawo — a teraz jak prosty i 
konspirator z pominięciem tój nadprzerodzonói siły schle- i 
b a bagnetom i kartaczownicom... Czyż miałby przyjść : 
do przekonania, że prawa jego będą większe do tronu, 
gdy je skropi krew przelana w wojnie domowói? Szczę­
ściem panuje tn ogólne przekonanie, że Mac Mahoń nie 
zechce być tym cyrulikiem, który pretendentowi ma do- i 
starczyć owpgo do namaszczenia niezbędnego płyau........
Mówią także, że ten ostatni zrzekł się li tylko dla tego , 
kandydatury w jednym z departameatów, że mu ją ofia­
rowała partya Bonapartystów, — co jasnym bvłoby do- ' 
wodem, ii jenerał przenosi nad dowództwo pretoryanów 
sławę służenia oiczyznie. Sypią się tóż dla tój przy- 
czynyrse wfeiech stron pochwały dla niego.

Wiadomóm wam będzie niezawodnie także, do ja- 
kiego stopnia posuwają bezczelność Bonapartyści, którzy j 
nietylko po departamentach ale nawet w Paryżu ubie- | 
gają się o krzesła poselskie. Przewidując, że znajdą się 
tu i owdzie wyborcy, którzy oddadzą im głosy, ludzie 
ze sercem boleją bardzo nad upadkiem moralności we 
Francyi. Nie przypuszczają wprawdzie, aby Hausmann, 
Rouher, David itd. mieli iakoweś szanse zwycięztwa — 
(czego Ja jednak nie mógłbym potwierdzić) — lecz wy­
starcza już i to w ich oczach, że ci panowie śmieli przy­
puszczać, iż mogą bezkarnie cisnąć się jeszcze do publi­
cznych urzędów we Francyi, którą rządami swemi do 
tego splugawili stopnia — i że Francya za taki cynizm 
nie ukarze ich prawdopodobnie jeduogłośnóm potępie­
niem ich kandydatur. Ztąd spotkać się można często 
z utyskiwaniami na zepsucie wieku, na brak zasad u na­
rodu, cnoty, wisrv, na sceptycyzm, indyferentyzm i ate- 
izm. Te skargi i żale mają istotnie wielką słuszność 
po swojćj stronie. Wychowani w innych zasadach i pod 
wpływem wcale odrębnych noięć o obowiązkach obywa­
teli państwa, my Polacy, którzy wpośród Francuzów żv- 
jemy, czujemy to bardzo dobrze. I jeżeli rzeczpospolita 
ma się stać możebną we Francyi, to Francuzi rzeczywi­
ście powinni przemienić się zupełnie i w miejsce bez­
płodnego scentycyzmu, co trawi tu większość spółeczeó- 
stwa, postawić jakąś ideę, która życie obudzićby zdolną 
bvła. Powiadają: wiarę, religią trzeba wskrzesić, za nią 
pójdzie odrodzenie się nadputego społeczeństwa całko­
wite.... Zgoda; tylko śmiem postawić pytanie: czy mo-
żebnóm jest to w obec teraźniejszego rozwoju nauk i po­
stępu, dopókąd ci, których powołaniem i obowiązkiem iest 
wziąć się do tego wskrzeszenia wiary i religü, przyno­
szą je Francuzom w formie legitvmizmu z jeduój, a sy- 
labnsa z drugiój strony? — Mnie się zdaje, że zamiast 
dome gać się, jak Monde to czyni, wrzucenia pomnika ; 
Voltaira do kanału i takiemi sposobami chcieć przeisto­
czyć społeczeństwo francuskie, uczynionoby daleko le 
piói, gdyby się zastósowano do obecnój chwili i rzeczy­
wistości, gdyby uwzględniono prawa postępu i na tój pod­
stawie coś wybudować usiłowano. Prawda, że w takim ra- i 
zie oiejednę reformę muüanoby wprzód u siebie zapro- ' 
wadzić, na co niestety wcale się nie zanosi... Wyłącza 
tie się wzajemne więc — czyli przekonanie o nieomyl­
ności swojéj strony a bezwealędce potępianie ptzeciwnój 
musi koniecznie Btać się następstwem takiego postępo- 
wauia, kompromis bowiem staje się pośród tokich oko­
liczności po prostu niemożebnym. To tóż widzimy, że 
nietylko legitymiści i klerykalni zdaią się wierzyć w ńie- 
>mylncść swoich zasad, ale i. republikanów nawet oe- 
wna część wyznaje u siebie ten zgubny dogmat, który 
u przeciwników potępia, » który brzmi jak wiadomo: .t 
extra nos nu.lla salusl Tak donoszą naprzykład ; 
naiświeższe wiatomości, że Gambetta zrzekł się kandy­
datury z tego powodfi, iż uznaie zgt om rdzenie narodo­
we za nieważne i nieprawne. Krk ten jego potępiany 
jest przez wszystkich rozsądnych ludzi i nie przyczyni 
się ¡e»nie do podniesienia jego popularności, zwł,szcza 
ż; potwierdza on niejako zarzuty byłemu ministrowi 
z wielu stron czynione, iż będąc u steru rządu, rządził 
s;ę tylko duchem p rtyi.

Natomiast chwalą tu powszechnie ks. Chartres, 
który dla uniknięcia podejrzeń, jakoby chciał się do­
stać do izby w celu popierania zamiarów swojćj partyi, ' 
zrzekł się kandydatury przez kilka okręgów mu ofia- 
rowanój.

Na wybory południa, które, jak wiecie, największą 
ilość posłów ma postawić, wpłynie zdaje się bardzo 
ostatnia mowa Thiersa o projektach finansowych j- go 
rządu. Nasz świat handlowy zatrwożył się nie pomału 
w skutek zachceń protekcyjnych naczelnika władzy, miał 
bowiem czas przekonać się, jakie korzyści mu niósł sy­
stem tak zwany libre échange. Tutejsza izba han­
dlowa wysłała tóż natychmiast delegatów do Wersalu 
z adresem do izby i z poleceniem uczynienia przedsta­
wień w tój mierze Thiersowi. F brykanci nasi zgodzi­
liby się nawet chętnie na dostarczenia skarbowi w inny 
sposób sum potrzebnych, byle tylko oswobodzono ich 
z pod groźby zaprowadzenia systemu protekcyjnego. 
Donoszą, że i w innych miastach handlowych takie sa­
mo w kołach handlowych panuje usposobienie, a w Bor­
deaux dla tój jedynie przyczyny mają bonapartyści nie­
jakie szanse przejścia przy wyborach że obiecują bro­
nić handlu pr/eciw „zamachom“ finansowego wniosku 
rządowego. Można być tedy pewnym, że w liczbie tych kil­
kudziesięciu posłów, których ma wybrać południe, zna­
czna ilość będzie stronników tak zwanój wolnój wy­
miany.

U nas, jak wiecie, trwa ciągle stan oblężenia, choć 
prawdę mówiąc, nie ma już najmniejszéj podstawy. 
Mieszkańcy miasta są po większój części tak lojalnymi, 
że nawet nie skarżą się już na niedogodności wypływa­
jące z wojskowych rządów, choć Bóg widzi, żó trudno 
sobie bardzo często wytłómaczTĆ, dla czego ten lub ów 
dziennik zawieszono, dla czgo tę lub ową osobę are­
sztowano. Ze wzgłędn na wybory pozwolił jednak je­
nerał Espivent na zgromadzenia przedwyborcze, pod wa­
runkiem wszakże, że źadue inne kwestye nie będą tam 
rozbierane i że doniesionóm będzie o nich władzy ka­
żdą rażą na 12 godzin naprzód. Spodziewają się tu 
ogólnie, że to samo uczyni rząd w Paryżu. Proces na­
szych komunistów trwa ciągle, wątpią nawet, żeby się 

i skończył w tym tygodniu. Z grona 160 świadków 
największe uznanie zyskał sobie u publiczności prefekt 
nasz wiceadmirał Cosnier. Jak wiadomo, był on uwię­
ziony przez komunę jako zakładnik i wiele miał do 
zniesienia od jćj członków. Nieraz grożono mu śmier-

cią, chcąc do tego lub owego zmusić go aktu. Sympa­
tyczny jednak staruszek ten zapomniał o wszystkich oso­
bistych swych zniewagach i nikogo z uwięzionych nie 
potępił z powodu swoich cierpień. Świadczył tylko o 
tóm, co się pochwycenia władzy przez komunistów ty­
czyło. Wszyscy prawie obwinieni bronią się na jedno 
kopyto: Uzurpowali władzę i brali w rozruchach czynny 
udział dla tego, by nie dopuścić krwi rozlewu... Są­
dzą przecież, że sąd w wydaniu wyroków śmierci nie 
będzie zbyt hojnym.

Nie wiem, czy wiadomo wam, że w ostatnich cza­
sach podniesiono u nas kwestyą dwóch izb. W zasadzie 
i republikanie nie mieliby nic przeciw tój reformie, za­
patrując się na senat amerykański. Zachodzi tylko o- 
bawa, czy w izbie nie chcą postawić tój kwestyi dla 
tego, aby nadać sobie pozór konstytuanty — co, gdyby 
tak rzeczywiście było, natrafiłoby na wielki opór w kra­
ju. Zresztą wyższa ta izba, tak jak ją proponują, była­
by pozbawionj wszystkiego znaczenia, gdyż posłów do 
niój miałyby wybierać tak zwane rady departamentalne, 
których wszakże bynajmniój nie można na równi stawiać 
z sejmami pojedyńczych stanów amerykańskich wysyła­
jących, jak wiadomo, posłów do Benatu

Słyszałem kilkakrotnie, że położenie naszych emi­
grantów w Paryża staje się niekiedy nieznośnóm. Po­
lacy na południa źyjący mogliby także nie jedną oko­
liczność przyt czyć na dowed, ze Francuzi zbyt radzi są 
ze sposobności, która im pozwala dla błędów kilku 
zapomnieć o usługach tysięcy.. Mówił pewien Fran­
cuz powracający z Wersalu, że ambasada moskiewska 
potrafiła sproknrować sobie listę tych Polaków, którzy 
z komuną w jakichkolwiek znajdowali się stósunkach. 
Lista ta ma obejmować 700 o ób (1) i została rozesłaną 
do wszystkich ambasad moskiewskich, nawet tych, które 
znajdują się w Ameryce.

PRUSY.
• Berlin, 27 czerwca. Wczorajszemu posiedzeniu 

rady zw ązkowój przewodniczył minister stanu Delbrttck 
w z stępstwie kanclerza państwa. Zakomunikowano na­
stępujące sprawy: a) przyjęcie wyboru członków dla ko­
misyi procesów cywilnych; b) wykonanie prawa, doty­
czącego wspieracie ubogich. Następnie przedłożono 
sprawozdanie konftetowe 1) o: projekcie pod względem 
postanowień dla regulaminu pocztowego, 2) petycyacb,
3) paragrafie 20tym regulaminu, dotyczącego przyznania 
wynagrodzenia za cło od tytuniu wysyłanego za granicę,
4) woln ści celnój tfa towary przechodowe, 5) uchwale 
parlamentu, dotyćeącój niedokładności przy wyborach, 
6) uchwale parlamentu, dotyczącój gmin baptystów, 7) 
uchwale parlamentu, dotyczącej petycyi brandenburg- 
s^iego stowarzyszenia górników. Kilka podań przesia­
nych do rady związkowój odesłano do odnośnych wy­
działów.

Przy obradach rady związkowój nad użyciem dru­
giój raty przez Francyą zapłacić się mającego wynagro­
dzenia wojennego wyraził bawarski minister stanu Pfret- 
8chner życzę ie, ażeby o składaniu dalszych rat przez 
Francyą stósownie do traktatu pokojowego zawiadamia­
ne były zawsze rządy sprzymierzone. Przewodniczący, 
minister stanu Deibrfick, przyrzekł życzenie to wy­
pełnić.

Pod względem oświadczeń, jakie pan Juliusz Favre 
złożył niedawno wfrancuskiém zgromadzeniu narodowóm 
o pierwszy h swych rokowaniach z hrabią Bismarckiem, 
zanfeszcza Nordeutsche Allgemeine Ztg. nastę­
pującą. jak się zdaje, półurzędową wiadomość:

„Pan Favre odpowiedział dnia 19 b. m. w zgroma­
dzeniu narodoWóm na twierdzenie pana Vallon, że hra­
bia Bismarck był w Ferrières skłonnym do zawarcia 
jokoju pod warunkiem odstąpienia Strassburga i naj- 
rliższój jego okolicy, iż wtedy nie rokowano o pokój; 
ecz hiabia Bismarck „„rzeczywiście mu powiedzi ł, że 
jyłoby możebnóm rokować pod temi warunkami, jakie 
przytoczył pan Vallon.“ *• Bardzo jest naturalnóm, że 
bie wszystkie szczegóły powtórnych długich rokowań 
pozostały w pamięci wszystkich udział biorących osób, 
zwłaszcza w czasach lak niespokojnych. Podług ogło­
szonych sorawozdań stała w Ferrières kwestya rozej- 
mu na pierwszym planie jako środek do zbliże­
nia się do pokoju przez zwołanie zgromadzenia naro­
dowego. Pan '’avre opisuje w swojóm sprawozdaniu 
do rządu narodowój obrony z dnia 21 września t'87Ó r. 
zajścia w Haute Maison i Ferrières. ,.,.K edym,““ po­
wiedział on wówczas, „„wyjawił zamiary rządu francu­
skiego w ok dniku, chciałem poznać także zamiary pru­
skiego ministra. Zdawało mi się niepodobnóm, ażeby 
dwa narody' nie rozńaówiwszy się poprzełniÓTkontynao- 
Wały straszną wojnę, która pomimo wszelkich korzyści 
i od zwycięzcy domagała się ciężkich, ofiar. Powstała 
z woli jednego, wojûa ta niemiała jńż żadnego powo­
du wtedy, „kiedy Francya stała się znowu panią siebie. 
Zaręczyłem o pragnieniu prze« nią pokoju i zarazem 
o jój postanowieniu nieprzyjęci* żadnych warunków, 
któreby pokój zamieniły na krótkie i groźne zawiesze­
nie broni. Pan Bismarck odpowiedział mi, że gdyby 
miał przekonanie iż podobny pokój jest możebny, pod­
pisałby go niezwłocznie.““ ,Pan Favre dowied iał się 
przy tój sposobności także o warunkach, jakie Niemcy 
stawiają a nie ograniczały się one bynajmniój na od­
stąpieniu jedynie Strassburga wraz z najbliższą jego 
okolicą ,,, Kiedym““, tak napisano w pomiónionóm 
sprawozd mu pana Favra pod względem kanclerza pań­
stwa, „,żywo go prosił o podanie warunków, odpowie­
dział mi otwarcie, że bezpieczeństwo jego kraju wyma­
ga zatrzymania terytoryum, któro bezpieczeńst« o to wa­
runkuje; Strassburg jest kluczem domu (hrabia Bis­
marck powiedział kluczem nasrego domu). Prosiłem go, 
ażeby się jeszcze wyraśniój wypowiedział. To jest rze­
czą niepotrzebną, gdyż i tak nie moglibyśmy się poro­
zumieć. Sprawę tę można dopiero późniój uregulować. 
Prosiłem go, żeby to zaraz uczynił. Wtedy mi odpo­
wiedział, że obadwa departamenty Niższego i Wyższego 
Renu i część departamentu Mozeli z Metzem i Chateau 
Salins niezbędnie mu są potrzebne i że zrzec się nie 
może tych terytoryów.““ Kiedy pan Favre oznajmił, 
iż wszelkie odstąpienie kraju jest niemożebnóm, wska­
zano mu, że francuski rząd cesarski jest gotów poświę­
cić za cenę pokoju Strassburg i terytoryum bliżój ozna­
czyć się mające, lecz że to nie wystarcza dla bezpie­
czeństwa Niemiec.“

Ks ążę kobnrgski wydał amnestyą dla pewnój li­
czby przestępców i zbrodniarzy, pomiędzy którymi znaj­
duje się i Teodor Streit, były sekretarz towarzystwa 
narodowego, który skazany został za grube przeuiewie- 
rzenia się przez sąd przysięgłych na 4 lata więzienia 
w domu karnym. -io z .

KRÓLESTWO POLSKIE.
Zamiarem rządu było utworzyć posadę osobną przy 

namiestniku Królestwa dla zajęcia się sprawami sądo- 
wemi. Komitet do spraw Królestwa w przybocznój kan- 
celaryi cara utworzony, zważywszy, że obecnie roztrząsa 
się projekt wprowadzenia do Królestwa ustaw sądo-
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wych, obowiązujących w cesarstwie, uehwalił utworze­
nie posady urzędnika przy namiestnictwie do spraw są­
dowych z płacą 2500 rubli, ale w charakterze tymcza­
sowym. Gdy wszakże etat na tę posadę jest wyzna­
czony do końca roku, zapewne więc zmiany w sądo­
wnictwie dopiero są zamierzone na rok przyszły.

Im dłużój trwa zarząd moskiewski, tóm więcój 
szkół zostaje zamkniętych; teraz świeżo właśnie znie­
siono gimnazyum czteroklasowe na Pradze, a 8-klasowe 
gimnazyum w Pińczowie zamieniono na 4-klasowe. 
Wkrótce dojdziemy zapewne do takiego błogiego stanu, 
że jedno gimnazyum pozostanie na całą Kongresówkę, 
podobnie jak w Moskwie bywa jedno gimnazyum na 2 
lub 3 gubernie.

W Warszawie odbyło się dnia 10 czerwca w lo- 
ialu pana Lewentala, wydawcy Kłosów, ostateczne 
posiedzenie w przedmiocie narad nad „Towarzystwem 
wzajemnój pomocy dla literatów.“ Zgromadzeni lite- 
■aci, redaktorzy pism i profesorowie uniwersytetu, wy­
słuchali ustawy, przez wyznaczoną do tego delegacyą 
wykoóczonój i według ogólnego życzenia, jako tóż szcze­
gółowych wniosków poprawionój. Obecnie ustawa przed­
stawioną zostanie właóciwój władzy do zatwierdzenia. 
Nie omieszkamy donieśó o tóm stowarzyszeniu późuiój 
obszerniój i szczegółowiej, dziś nadmienić tylko wypa­
la, że zawiązanie się takiego towarzystwa byłoby

w innych prc vincyach Polski wielce pożądanóm.
Bierż. Wiedom. zapewniają, że w miejscach 

nadgranicznych gubernii podolskiój, wołyńskiój, grodzień­
skiej i kowieńskiój, ma się budować kilka nowych 
;wierdz. Do przygotowawczych robót posłano wielu in­
żynierów, a robolami kierują: na Podolu i Wołyniu je- 
nerał-major Frołow, w Grodzieńskim pułkownik Erd- 
>erg Krzemiewski a w Kowieńskim pułkownik Ka- 
kuszkin.

Z upływem obecnego akademickiego roku kończy 
się termin dozwolony niektórym profesorom wykładu po 
lolsku. Ci, którzy nie wykażą znajomości moś­
cie «skiego języka, mają być oddaleni. Do takich zaś 
isleżą nzjlepsi profesorowie uniwersytetu Chałubiński. 
Jzokalski, Rose i inni. Miejsca po nich obsadzone być 
nają Moskalami. Jakiój wartości będą ci nowi profe- 
orzy, domyślić się łatwo po próbkach jakie mamy i po 
6m, że wiele katedr w wszystkich uniwersytetach jest 
lieobsadzonych d!a braku odpowiednich ludzi; dla nas 
tylko uczonych mają zawsze poddostatkiera.

W Królestwie również jak i u nas miejscami przeszła 
straszliwa burza, która wielkie szkody zrządziła.—Wło- 
iciaoie w Podlaskićm w bliskości Sokołowa złożywszy się 
pomiędzy sobą, nabyli obszerny majątek za 75,000 ru­
pii. Płacili złotem i srebrnemi rublami. Przy targu 
eden z obywateli zapytał ich, ile mają pieniędzy. Dwó h 
jdpowiedziało: Nie wiemy, ale mamy po ćwierci rubli 

po różku dukatów. W dobrach nabytych jest piękny 
)gród, oranżerya i pałac. Nie cudaż to, o których ani 
jię śniło naszym filozofom! Nie dawno pańszczyznę od­
rabiający, dziś wychodzą na obszernćj włości dziedziców

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 26 czerwca. Ministerstwo hr. Hohenwarta 

jozostaje nadal wiernćm taktyce, o skuteczności któ- 
•ćj dotąd się przekonało; milczy lecz działa, działa lecz 
nilczy. Lubo zaś co do działań jego wiele niedokła- 
Inych obiega tu wiadomości, to jednak dwa fakta 
nożna uważać już za niewątpliwe. Najpierw niezawo- 
Iną jest rzeczą, że hr. Hohenwart zamierza dane po­
słom galicyjskim przyrzeczenia i obietnice dotrzymać 
w zupełności a powtóre, że układy z Czechami wstą­
piły w stadyum, które wyklucza prawie ich nieudanie 
Eię. Dalszego planu akcyi ministerstwa domyśleć się 
vpraw Izie tylko można lecz to z niejaką pewnością. Obecna 
viększość rady państwa będzie mimo swe powolne roz- 
Irobnianie się zawsze jeszcze dość silną, by się oprzeć 
caźdćj niemiłe; jój zmianie konstytucyi — za jaką to 
zmianą oświadczyć się musi, jak wiadomo, większość 
dwóch trzecich głosów, — a ztąd wypływa, że inne utwo­
rzone być muszą sejmy krajowe, które pozwolą spo­
dziewać się ukonstytuowania się iunćj większości w ra­
dzie państwa; jeżeli zaś Czesi mianowicie i Morawianie 
miewolić się dadzą do obesłania rady państwa, to rze­
szą nie będzie zgoła trudną utworzyć większość, jakiój 
ininijterstwo potrzebuje dla swój „pojedu twczój“ poli­
tyki. Przytóm wszystkióm spodziewać się jednak na- 
eży, że gabinet postara się zawczasu o takie gwarau- 
:ye, któ eby większości nowój nie pozwoliły zapanować 
lad nim i popchnąć go do zaprowadzenia stanu pań- 
itwowo-prawnego, któryby podkopał zupełnie obecne 
orawo państwowe.

Podobny zupełnie plan akcyjny przypisywał arty- 
tuł dziennika Vaterland, który wczoraj na tóm przy­
uczyliśmy miejscu.

Tymczasem kusiło się stronnictwo konstytucyjne 
ych d ii już znowu, by ministerstwu zgotować trudno- 
ci. Wydział finansowy postanowi; bowiem nie wda­
wać się w obrady nad prawem, dotyczącóm pokrycia 
ned boru przez wydanie nowćj renty w sumie 6'' mi- 
ionów. Stósunek w ogóle stronnictwa konstytucyjnego 
lo rządu nie zmienił się w niczóm na lepsze; rozdra- 
oienie zdaje się owszóm wzrastać w miarę tego, jak 
:oraz więcój staje się być pewnóm, że rząd rzeczywiś ie 
itara się zaspokoić żądania Czechów. Pp. Rieger 

Prazak bawią tu jeszcze. Pogłosce, że pierwszy ma 
ostać ministrem bez teki, nie zaprzeczono dotąd z ża- 
Inój strony stanowczo a wedle doniesień t ilku dzien- 
lików rozpoczęto jeszcze z innym Czechem, prof. Larnb
ikłady o objęcie teki rólnictwa.

Z Serbii nadchodzą tu wiadomości, wedle których 
irzygotowuje się tam powstanie, którego celem zastą- 
ńenie księcia Milana rosyjskim księciem. Wiadomo, że 
lie dawno obiegały wieści o zamachu na życie księcia 
ńilana, które jednak, jak to donosiliśmy, były zapewne 
ałszywe.

Książę Hoh nlohe onegdaj wrócił z Rzymme Miał 
m tam, jak N. W. Tagblatt zapewnia, dłuższą z kar- 
lynałem Antonellim rozmowę, podczas którćj wyjaśnił 
nu zupełnie zamiary cesarza, oświadczając, że o jakićj- 
:olwiekbądź interwencyiaustryackiój mowy być nie może, 
ak nie mnićj o zmianie praw, które uchwalone zo- 
tały dla uregulowauia stósunku kościoła do państwa.

JJjoiłjRAirCYA. [ iutfW»
* Z manifestów wyborczych, na których obecnie 

iie zbywa, zasługuje na nwagę list barona Hąhssmanna, 
atowany z Certac pod dniem 18 czerwca do jednego 
e swych przyjaciół. Wyjmujemy z listu tego podług 
‘aris Jonrn al co następuje: Pan Haussmann oświad- 
za, że się nie ubiegał o pozyskanie głosów Paryżan, 
ecz nie może pozostać głuchym na wolne wotum ln- 
Iności paryskićj ,,w obec dymiących eię zgliszczy 
wego ratusza, w którym zużyłem najlepsze me siły, 
żeby zrobić z Paryża godną Francyi stolicę i punkt 
rodkowy ucywilizowanego świata.“ Nigdy nie był mę- 
em jakiegokolwiekbądź stronnictwa, lecz zawód jego był 
Iłngi i pełen trudu w służbie państwa, od czasu kiedy 
r roku 1831 za ministerstwa Kazimierz* Pćrier’a wstą- 
ił do administracyi, aż do 2 stycznia 1870 roku, kiedy

w9*ły, jakie go łączyły z cesarstwem, zerwane zostały 
przez owego nieszczęsnego męża, który Francją pogrą­
żył w bezprz’kla iny szereg nieszczęść. Z tego po­
wodu n’e myśli zapierać się pełnego szacunku i wdzię­
cznego uczucia dla cesarza, lecz jedynie stwierdzić, że 
okazvwał podobneż dla rządu lipcowego i dla znakomi­
tego męża stanu, który obecnie stoi na czele Francji. 
Poszanowanie władzy i poczucie obowiązku góruje 
u niego nad wszystkióm innóm a zasada porządku nad 
wolnością powszechną, której zresztą nigdy nie był 
przeciwnikiem. Pod względem formy rządn podda się 
chętnie woli narodu, inter-sa Paryża znała łyby w nim, 
jak sądzi, wymownego dla siebie rzecznika. Doświad­
czenia wojny domowój wykazały, że wielkie żyłv komu- 
nikacyine, jakie stworzył w meście, nie tylko były ro­
botami, mającemi na cela ozdobę miasta, lecz i zapo­
rami (boulevards) dla sprawy porządku. Z tego tóż 
względu jego wybór byłby wymownym protestem prze­
ciwko dziełn zniszczenia stowarzyszenia międzynaro­
dowego.

Gazette de France donosi, że Rouber był w dnin 
23 bm. w Paryżu i stanął w hotelu Vouillemont przy 
ulicy Boi8sy d’Anglas Również miał bawić w tych 
dniach w Paryżu książę Piotr Bonaparte. Zestarzał się 
batd-o a jego bródka prawie całkióm zesiwiała. Żarnie 
rza sprzedać posiadłość swą w Autenil, która prócz 
całkióm wypróżnionego sklepu wina mało co ucierpi ła, 
a następnie lamieszkać stale w Belgii, z czego się oka­
zuje, że pogbski o jego kandydaturze w Charente nie 
były uzasadnâne.

Prawie ctdziennie nadchodzą doniesienia o skryto­
bójczych zamachach na wojsko. I tak w nocy z środy 
na czwartek zffełego tygodnia zabiti artylerzystę, który 
stał w ulicy Lesic przy stoku Montmartre na poste­
runku. Nizajuty wypuszczono strzałę z łuku do dwóch 
przechodzących kiłnierzy, których jednakże na szczęście 
nie trafiono, jak wiadomo, istniały na przedmie-. 
ściach Belliville,Menilmontant bractwa łuczników, które 
dotąd broni swój\ władzom nie wydały. Zamachy te 
pociągają naturflnie za sobą przetrząsania domów 
i aresztowania. Pomiędzy uwięzionymi w ostatnbh 
dniach wymieniają dowódzcę 34 batalionu i-federowa- 
nych, Armanda Cyriana Marius; obywatela Grandier, 
oficera z jenerałoefc sztabu jenerała Cecilia; obywa­
tela Cordier Jolly, jólnego z głównych mówców w klu­
bach i innycb. \

Marszałek Mac ïahon ogłasza dwa roporządzenia, 
z których jedno doziela na sprzedaż petroleum pod 
pewnemi warunkami, drugie pozwala na handel bro­
nią i amunicyą pod zastrzeżeniami prawem objętemi.

Podług Liberté jest dziś na porządku dziennym 
kwestya wzmocnienia fd|tyfikacyi paryskich a mianowi­
cie wzniesienia fortów y dalszój odległości od murn 
opasującego. Postanowiło zbudować fort na wzgórzach 
Orgemont i inny pomiędzy nowym fortem Issy i Mont 
Valé'ien. Myśl ta zdaje się dziwną, boć Francja dziś 
przedewszystkiemby pomjfleć powinna o wystawieniu 
dzielnój armii, któraby nie za murami stolicy broniła 
ojczyzny, lecz odparła wszelki najazd na granicach 
państwa

Niemców, którzy tłumnie do „przeklętego Paryża“ 
powracaj?, nie przyimują Francuzi bardzo łaskawie, 
lecz nie zrażają się oni żadnemi przeszkodami, jakie 
stawiane bywają ich osiedlaniu się we Francyi.

Petycya kardynała Bonnechose wraz z cztdretna in­
nymi biskupami, o którói już na tóm miejscu była mo­
wa, do zgromadzenia narodowego o przywrócenie wła­
dzy świeck ćj Papieżowi, przypisuje wszelkie nieszczę­
ścia, jakie teraz i dawniój na Francją Bpadły, brakowi 
poświecenia się za religią i za Głowę kościoła.

N wy prefekt Sekwany wydał okólnik do merów 
dwudziestu okręgów paryskich, który rzuca światło na 
obecne położenie Paryża. Okólnik ten brmi: , Paryż, 
21 czerwca 1871. Panie merzel Widoczne podjęcie 
na nowo pracy w wielkiój liczbie rękodzi ł powoduje 
mnie do uzuiełnienia instrukcyi, jakie dałem panu 
w okólniku moim z dnia 16 b. m. Znane ofiary, jakie 
ponosi miasto Paryż i które od 23 maja począwszy 
wynosiły tygodniowo pr/e^zło pół milion^, mofą dziś 
być w pewnym stopniu zniżone bez niebezpieczeństwa 
dla nieszczęśl wych rodzin, które dotąd były wspierane. 
Pana jest rzeczą oznaczać czas, w który roby biura do­
broczynne mgły zacząć sprawować normalne swfun­
kcje i w którymby administracya przestąpić mogła do 
likwidacvi biur dających zapomóżkę, jakie w merostwach 
zaprow ulżono podczas przywracania porządku. Ażeby 
do tego wynaleść trafną drogę, n»!eży się zwrócić do 
przyczyn, iakie obecny system koniecznie sprowadzić 
musiałr. W rzeczy Banoój nasze dzisiejsze postępowa­
nie dobroczynne jest to samo, jakie zaprowadzone zo­
stało w końcu roku zeszłego stanem oblężenia. Wtedy 
musiała wielka część ludn- ści być pomieszczoną i ży­
wioną, oonieważ zmu-zmą był-» opuścić swe mipszkania 
przed inwazyą i ustrzel wanietn, żywiooą, bo nie mogła 
się w żaden soosób z op trzeć w żywność lub tóż pracą 
na wyżywienie zaro ić. Z tego po-odu wylawano 
bonv na k aferę, bony na kneheie lud' we i bony na 
chleb. B>ny inkwaterunkowe nie mają dziś już żadnego 
c lu, >ak to już panom wyłnszczyłem w piśmie mo ćra 
pod dniem 16 b. ra. Bony na kuchnią ludowa jeszcze 
zawsze mają swą wartość. Powstały oae z konieczności 
pobierania z magazynów państwa żywność, o jaką osoby 
prywatne nie mogły się już wystarać zkądinąd. Macie 
jeszcze niejakie zapasy z tych naturaliów w waszym 
ręku i możecie niemi i nad 4 zaopatrzać kuchnie ludowe, 
lecz proszę panów o zawiadomienie mnie pod względem 
rozmiarów tych zapasów, ażebym był w stanie w razie 
potrzeby rozdzielić takowe po tług słuszności pomiędzy 
okręgi. Ponieważ miejska administracya nie jest w sta­
nie odnowić tych zaoasów, przeto z wyczerpnięciem ich 
koniecznie przystąpić należy do likwidacyi kuchni ludo­
wych. Co się tyczy bonów na chleb, to rozdział ich 
jeszcze ma trwać dłużój, lecz z każdym daiem się 
zmniejszać. Ograniczenia te powinny być przeprowa­
dzane stopniowo i z miarą, jednakże z takim rozwojem, 
żeby można powróeić wkrótce do zwykłych granic wy­
datków biura dobroczynności. Pod tym względem wy­
konywać pan będziesz ścisłą kontrolę i mnie często za­
wiadamiać o jój rezultacie. Z powrotem pracy muszą 
chlebowe bony ustać a z drugiój strony kontynuowanie 
ich jest przeszkodą w podjęciu na nowo pracy. Jakim spo­
sobem błędne koło przerwać należy, jest jasném. Powin­
niście nasamprzód mieszkańców przekonać, iż na chleb 
powinni zapracować, jeżeli to jako tako Bię da wykonać. 
Dalój badać powinniście panowie, czy wnioski o zapo­
mogi oparte są na rzeczywistój potrzebie czy tóż na 
braku siły moralnój, słowem, czy zbywa na robocie czy 
tóż na dobrój woli robotnika. Musimy o ile możności 
jak najrychlój powrócić do zwyczajnych farm życią so- 
cyalnego, któremi są pilność i staranie się o uczciwą 
robotę. Zapatrując się tak na rzecz, znosić pan będziesz 
stopniowo rozdawanie bon na chleb i w końcu tylko 
taka klasa potrzebujących pozostanie, którą odesłać mo­
żesz do zwykłych biur dobroczynności. Wsparć w pie- 
niędzach nie powinno się udzielać, chyba w razach bar­

dzo nadzwyczajnych, jak na przykład jeżeli chodzi o po­
wrót do zagrody rodzinnój. L kwiłacya, którćj pod­
stawy naznaczam, jest z nuuktu moralnego rówuie ko­
nieczną, jak z punktu finansowego. Powinniśmy się 
pozbyć stopniowo owego moralnego zwątpienia (i pozby­
liśmy się gi rzeczywiście), w jakie Paryż popeoł przez 
cały szereg nieszczęść. Przywrócenie komunikacji, przy­
wrócenie wszelkich dowozów sprowadzą bez wątpienia 
żywy rucb, który śledzić należy uważnie. Ile razy na­
darzy się panu Bposobność pracy dla tych osób, które 
zwykle wsparcie pobierają, to zmuszaj ich pan do przy­
jęcia jój i nie zatrzymuj ich nadal w rzędzie swych 
prot-gowanycb. Zob iwiążesz innie pan, jeżeli mi do­
niesiesz o dalszych zajściach w sprawie publieznój do­
broczynności i o trudnościach, na jakie pan przy wyko­
naniu środków przeżeranie zaleconych napotkać możesz. 
Przjjm, panie merze, itd. Prefekt Sekwany, członek 
zgromadzenia narodowego. Léon Sa y.“
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Telegramy.
Wersal, 27 czerwca. Podług Journ. Officiel 

odbędzie się rewia wojsk paryskich z pewnością dnia 
29 bm. — Iûny d kret rozporządza ustanowienie legionu 
ruchomój żindarmetyi, z jazdy i piechoty, który obej­
mować ma 1222 lulzi. Legionu tego zadaniem ma być 
utrzymanie porządku w Wersalu a w razie potrzeby i 
w departamentach. — Bank lr.incnaki postanowił za­
płacić po 30 fr. za akcyą celem uzupełnienia dywidendy 
na r. 1870 i 70 fr. jako pierwszą dywidtndę na rok 
1871. — Vérité ogłasza Pst Gambetty, podług któ­
rego przyjmuje kandydaturę w Paryżu. i

Paryż, 27 czerwca. Już wczoraj okazywała się 
wielka chęć do subskrypcji na nową pożyczkę w miej­
scach przeznaczonych przez merostwa do subskrypcyi. 
Dziś ogromny panuje natłok do miejsc subskrypcyj­
nych. Rezultat pożyczki oznaczyć można podług tego, 
co się widzi, jako bardzo dobry. ;

Bukareszt, 27 czerwca. Układ zawarty pomiędzy 
rządem a pełnomocnikami koncesyonaryuszów w kwe- ‘ 
styi kolei żelaznój przedłożony został dnia 26 bm. izbie, 
która uchwaliła jego nagłość.

Magdeburg, 27 czerwca. Podług Magdeburgeri 
Correspondent przerwane zostały w skutek ule­
wnych deszczów nasypy pod koleje żelazne pod Que- . 
dlinburgiem i Hadersleben. Komunikacya atoli już i 
została przywróconą.

Wiedeń, 27 czerwca. Przedłożone na wczorujszćm j 
posiedzeniu wydziału budżetowego delegaryi państwa 
przez ministwa skarbu Holzgethana exposé podaje do­
chód państwa na 309 milionów, r izchód włącznie z kwo­
tą na wspólne wydatki na 346 milionów. Munster skar­
bu oświadcza, że pokrycie niedoboru powinno nastąpić 
przez wydanie tytułów reutowych i to w taki sposób, 
jaki proponował rząd w pro;ekcie traktującym o 60 mi­
lionach.

Peszt, 26 czerwca. Delógacya węgierska przyięła 
budżet wspólnego ministerstwa skarbu i zawarcie ra­
chunków ca r ik 1869.

Bukareszt, 26 czerwca. Proces sąd »wy przeciwko 
przewódzem i uczestnikom w wybrykach popełnionych 
przy obchodzie uroczystości niemieck ćj na cześć zwy- 
cieztw o froczono znowu do dnia 23 września.

Ostatnie telegramy.
Paryż, 27 czerwca. Dziś wieczorem zam­

knięto tu i we wszystkich miastach zagranicznych, 
gdzie podpisywano, podpisy na nową pożyczkę.

Paryż, 27 czerwca, wieczorem. Wedle do­
niesienia Agence Havas zdaje się być teraz 
prawie pewnem, że na pożyczkę zapisano więcój, 
niż było potrzeba. Stowarzyszenie pewne ajentów 
wekslarskich podpisało samo przeszło połowę.

Wiedeń, 27 czerwca. Na posiedzeniu de- 
legacyi węgierskiej oświadczył komisarz rządowy 
baron Orczy, kiedy podczas rozpraw jeneralnych p. 
Szedeneji zganił politykę kanclerza a pp. Kemeny, 
Szechen, Pulszky takową pochwalili, że główne 
zasady traktatu paryzkiego utrzymane zostały za 
przyzwoleniem Rosyi i na konferencyi czarm-mor­
skiej, że dalój stósunki monarchii do wszystkich 
mocarstw zagranicznych są zadowalniające, odpo­
wiednio do pokojowych inteucyi rządu i że po­
między Rosyą a Turcyą nie ma takiego zbliżenia, 
w skutek którego Austrya potrzebowałaby być 
w obawie.

Szesnasty sejm Wielkiego Księstwa 
Poznańskiego.

Drugie posiedzenie plenarne dnia 26 bm.
Na p siedzeniu tóm załatwiono następujące przed­

mioty:
I. Dla członków wybrać się maiącćj deputacyi dla ubogi, h 

w ayśl § 41 prus iego prawa z dnia 8 rrnrca br. o wyttonaaiu 
prawa związkowego co do ubogich z, duia 6 czerwca r. ż. oz »a- 
cza się dla każdego na rok jako wynagrodzenie za wydatki 150 
talarów. Zastępcy likwidować będą podług dotyczasowych norm.

Ii. W sprawie orgauizacyi zarządu zakładów illa ubogich 
i domów poprawy w prowinćyi naszéj otrzyma! projekt »rzedło- 
żony w formie Najwyższego dekretu propozycyjuego zatwierdze­
nie. Do § 5 dodano co następuje: „Wszelkie dokumenta, w któ­
rych przyjmuje się zobowiązania na rzecz związku ubogich kra­
jowych (Landarihenverband) winny być nietylko przez przełożo- 

: nego, ale przuz jednego jeszcze członka dyekeyi podoisane*. 
W spraw e zakładu poprawczego w Kościanie powzięto u- 
chwalę, aby przyjąć do regulaminu dodatek następujący: „Sej­
mowi prowineyon Jnemu zastrzega aię wolność uchwalenia, kiedy­
kolwiek zechce, aby do zakładu wśpomoionego przyjmowano tak- 

i że ubogich.“ Nast pnie ponownie obrano członków komiayi na 
cza3 aż do 1 styczBia 1812.

III. Sejm przyjął następnie wniosek, aby p. dyrektor 
Patzke, który jako techniczny radzca pomocniczy był czynnym

' przy reórganizacyi zakładu poprawczego w Keścianie, i nadal 
i powyższe obowiązki sprawował.

Dyrekcva związku ubogich krajowych wchodząca z dniom 
1 stycznia 1872 w życie, ma najbliższemu sejmowi przedłożyć 

' projekt btidowy kościoła dla zakładu kościańskiego, 
i Etat na 1872—74 uchwalono następujący:

A. Główny etat dla zarządu związku ubogich krajowych 
¡ i domów poprawczych na 48,700 tal.
i B. Etat dla ubogich na 15,600 tal.

C. Etat dla zakładu poprawczego w Kościanie na 30,800 
talarów.

IV. Następnie prze rżano rachunki pomienionego zarządu 
; z lat 1867, 1868, 1869 i 1870.

V. Miasto Śrem podało petycyą, by tamtejszy most miej­
ski na Warcie przyjęto na rzecz prowinćyi. Sejm wniosek ten

: odrzneił wbrew wn oskowi wydziału III.
1 VI. Zniesiono następnie od 1 kwietnia 1872 mostowe pod 

Obornikami.
VII. Rozdzielono memoryał co do uregulowania koryta prn- 

skiéj części Warty.
! « VIII. Mieszków zamienione na gminę wiejską, 
i IX. Stwierdzono konieczność postawienia gmachu dla sta­

nów i w celu zakupienia odpowiedniego gruntu wyznaczono ko­
misją z 8 członków sejmu pod przewodnictwem p. naczelnego

prezesa. Fundusz depa-tamentalny w ¡'Wicie 117,300 tal. na ten 
cel przekazano.

X. k'tat dla zakładu obłakenrch w Ow;6skacb uch • a’c-o 
na cza« 1872—74 w sumie 27,410 lal. Podwvf.Z'ono od r. 1872 
kw >tv, jakie w Owińikach trzeba za utrzymanie płacić, jak na 
stępuje:

al w pierwgzćj klasie px-l ubranie z 300 na 3f0 tal.
b) w drngiei klasie czci, ubinrn ze 165 ua 200 tab
c) w trzeciói klasie inek ubiurn z 86 ta . 10 sgr. na 

100 talarów.
XI. Zatwierdzono następnie nominacyą p. Włodzimierza 

Kurnatowskiego na rendanta i inspektora prow ncyoualueg» za­
kłada obłąkanych w Owińskach.

XII. Uchwalono na wniosek wydziału trzeciego nadzwy­
czajne wynagrodzenie dla lekarzy zakładu

XIII. Uchwalono dla przełożonej Sióstr Miłos prdzi • Se­
weryny Morawskiej jednorazowe wsparcie w snore 500 tal na 
rzecz no’o zbudowanego domu dla • horych w Kościanie.

XIV. Przeglądano sprawozdanie zakłada głuchoniemych 
w Poznania za 1868/70.

XV. W sprawie budowy drugiego zakładu dla gtuchouie 
mych uchwalono:

1, pokrycie przewyżki kosztów 4000 tal-;
2, suma zostanie częścią pokrytą funduszami zakładu 

głuchoniemych w Poznaniu, częścią z fuoduazów za­
siłkowych prowincjonalnej kasy zaułkowej (Hilfs- 
kasse).

XVI. Dla nauczycieli przy zakładzie głuchoniemych w Po­
znaniu Matuszewskiego i Lehmanna uchwalono n czne dodatki do 
pensyi a dla wlowy po dyrektorze seminaryum nauczycielskiego 
Nitache jednorazowe wsparcie.

XVII Przejrzauo naatępuie sprawozdanie zakładu dla nie- 
widomveh w Wolsztynie za 1868/70.

XVIII. Etat dla zakładu powyższego na rok 1871 i nadal 
na 4053 tal. a na opędzenie wydatków 3727 tal. 15 agr. z dyspo­
zycyjnych funduszów miejskich uchwalono.

Zakładowi temu przekazano także kapitały hipoteczne 
w etacie tyt. II z prowizją 272 tal. 15 sgr.

Rozwięząje się fundusz powstały z datków prowinćyi na 
ufundowanie zakładu dla niewianmveh.

XIX. Przejrzano następnie rachunki zakładu dla niewido­
mych w Wolsztynie za 1868 i 1869 i koszta urządzenia tamte 
oddziała dla dziewcząt.

XX. Odczytaućm zostało sprawozdanie z administracyi 
miejskiego alumnatu połączonego z król, seminaryum dla gu­
wernantek.

XXI. Kwota zaległa 60 tal. należna alumnatowi nmarza 
się, natomiast uchwali się wypłacenie jój z funduszów miejskich.

Najbliższe posiedzenie plenarne odbędzie się dnia 
27 bm. przed południem o godz. 10; dzisiejsze zakoń­
czyło się o godz. 3'/2 po południa.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* PosrstaA, 28 czerwca. Nie wiedzie się iakoś z bez­

płatną szkołą elementarną dla chłopców, Aby d> szkotr tój 
przyciągnąć jak najwięcej uczniów a tóm samćrn udowodnić po­
trzebę podobnego zakładu w mieście naszem. chciał założyciel, 
ażeby uczniowie t-m uczęszczający nie płacili żadnój opłaty 
s/.kólnej. Królewska rejenoya atob nie zatw erd/iia tego planu 
i uchwaliła żeby uczuiowie opłacał' szkóbie rocznie po 6 tal. 
Reprezentacya m ejska zoiżyia na wniosek magistratu opłaię ro­
czną ua 3 t,l,ry, zwalui-jąc prócz tego /, uczniów caLiein od 
opłaty Ręjencya uchwały tej nie zatwierdziła i obnaje przy 
swojótn poBtanowienm, ażeby uczniowie, do szkoły tej uczęszcza­
jący, op ac.ali rocznie 6 talarów Prócz tego zaprotestował Ksiądz 
Arcybiskup przeciwko utworzeniu tej szkoły ze względów reli­
gijnych, my protestujemy głośno ze względów narodowych, bo 
naukowe zakłady bezkonfesyjoe są w nas-óm Księstwie zakła­
dami germanizującemi nasze dzieci. Smutne rezultaty dla dzieci 
polskich widzimy w istniejącój tu szkole średniej, w którói re­
ktor, pomimo że znaczna część uczniów i uczennic jest narodo­
wości polskićj, nie zna lęzyka polskiego, w której wykład od 
najniższói klasy począwszy jest niemiecki, a jeżeli dzieciom pol­
skim nauczyciel coś na ich rodzinny język przałoży, ta tak, że 
choć to ma być po polska, dzieci zrozumieć nie aą w stanie. 
Mam/ pr»wo żądać i żądamy szkół w którychby nauczy iele 
przemawiali do naszych dzieci i uczyli je w języku pi iskim, bo 
tylko wykład w rodzinujm ..ęzyku odpowiada ścisłym wymaga­
niom pedagogiki.

— * Fizykowi powiatowemu, doktorowi Haya w Kępnie 
nadany z» tał tytuł r dzcy zdrowia.

— * Sprawozdan e z węzom szego p»s edzenia delega­
tów Towarzystwa central ego goapodarkiego, dla bra­
ku mit jsca i dlcładamy do na*tępoego numeru

— * Na portret iioperu ka pracy pa> a Tytusa Male-ze- 
wśkiego otrzymaliśmy tal. 2 od pana Stanisława hrabiego 
Sokołnickiego z naje»».

— ’ kalendarz. Jutro, w Czwartek dni» 29 ze-wca 
Piotra i Pawła »p st dów; w kalendarzu słów miskim Wy- 
gzomirą. Wschód słoń a o g dżinie 3 m nut 40, zachód 
o godzinie 8 minut 25. Dłogeść dnia 16 godzin 45 minut.

Dni 29 czerwca 1470 Władysław Jagiell ń zyk obejmuje 
tron węgierski. — 1812 Napoleou w niinie. — i83r Bitwa p»d 
Wilkom erzem.

Pojutrze, w piątek dnia 30 czerwca, Emiliany panny; 
w kalen’ar-u słowiańskim Cho isi»»y. Wschód słońca o go­
dzinie 3 minut 41, z,chód o godziuie 8 minut 24. D.ugość duia 
16 godzin 43 minut.

Duia 30 czerwca 1579 Wyprawa na Moskwę. — 1625 
Szwedzi wkraczają do Polski. — 1828 Wstrzymanie wyroku sadu 
sejmowego.

(Zl) Koźmin, 24 czerwca. (Jubileusz papiezki. — 
Majówka. — Szkoła katolicka. — Choroby — Garni­
zon. — Towarzystwo śpiewu» Dnia l8g ■ cz rwca, jako 
w dzień dwudziestopięcioletniej roczn t y panowania Piusa IX 
miasto nasze z-.jaśniał» n- wskroś ilumiutcyą

Dnia 21 hm odbyła się przechadzka szkoły nasze rektor- 
akiój; z r,»a w,ruszyły klasy w towarzystwie nauczycieli i rec­
tor» saktadu z muzyzą do pół mil od miasta cdlegiego lassu. 
Na wspólnych zabawach z dzi ćmi przeszedł czas przedpołudnio­
wy. Po o ledzie nadjechali goście z. miasta, a zabaw, zaczęła 
się polakiem „Nieskończonym“. Nawet ilka razy przepadający 
deszczyk i przemokła murawa nie zdołały ostudzić /ąd. ćj ta ów 
płci pięknói; to też kawalerya, nie chiąc być upośledzoną, tern 
ochotniói dotrzymywała im i ola. Ż .łowauo powgze.hne, że du­
chowieństwo nasz», wstrzymane zapewne jakiem ważoóm zatru­
dnieniem, nie wzięło wcale udziału w przechadzce. Już zmierz­
chać się zaczęło, gdy całe towarzystwo o.uściło lasek. W mie­
ście, po odśpiewaniu przez dzieci „Kto się w opiekę“, po wuie- 
siońem dla rektora i nauczycieli „Mech żyią“ rozeszło się towa­
rzystwo, unosząc z sch miłe wspomnienia wspó nej zabawy.

Nnwo wybudnwaua s koła kat. 1 c«» mety k i swą truk- 
turą przyozdabia miasto, l»cz i zdaie się idpow adać ze ws ech 
miar przeznaczeniu. Rektorat naszego zakładu od lano w miej­
sce poległego w ostatnićj wojnie p Schmidt aou Gortz, urzę tu- 
jącemn pimrzedmo ptzy gimnazyum w lnowrocaw u Pan ' órtz 
przez krótki czas swpgo tu pobjrtu zaskartiił a b e powszechny 
szacunek, to też dostateczną to jest dla obywatelstwa rękojmią, 
że zakład pod jego sterem szerszy przybjerze z<kr 8.

Przypadków ospy nie było u nas dotychczas, natomiast 
spostrzegaliśmy niepraktykowane mnóstwo żarnie i to kończących 
się śmiercią. W ogóle stan zdrotfia w ńaszćj okolicy ji st n e- 
pomyślny.

W tych dniach odebraliśmy nareszcie stanowczą wiadomość, 
że garnizon, aż do czasu wojny n nas zało.ujący, już więcój me 
wróci, gdyż przeznaczony jest do obsadzenia frantu-ik'Ch pr»w n- 
cyi, co przyprawia miasto o nie małą stratę, a.bowiem wybudo­
wało ono swoim kosztem ujeżdżalnią, stajnie itp., co wszystko 
teraz ze stratą sprzedać będzie zmuszone.

Jak słyszymy, ma się tu zawiązać towarzystwo śpi-wu, 
które początkowo ma tylko na celu śpiew kościelni głosowy, pó­
źniej zaś w miarę wzrostu członków i powodzenia mogłoby szer­
sze przybrać rozmiary. Szczerze witamy pierwszy objaw łącz­
ności i życzymy zamiarowi ttmu powodzenia.

PRZYBYLI DO POZNANIA
daia 28 czerwca.

HOTEL PARYSKL Skrzydlewski z Sulenciaa, Skoraszewiki 
z żoną z Wysoki, Urbanowski z Wilkowyi, chrzanowski 
z Obiecannwa, pini Kiedrzyńska z Modlibówek.

HOTEL BERLIŃSKI. Potworowski z Król. PoL, Knorr z Obie-

HOTEL RZYMSKI. Książę Sulkowski z Rydzyny, Sulerzycki 
z Graboszewa.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Martini z żoną z Eu- 
k»wa, pastor Grube z Kopani y.

SZTURNA HOTEL EUROPEJSKI. Rutkowski z familią 
k z Fodlesia-kościelnego, Krasicki z Królestwa Polskiego, Bercaen

z Strassburga.
POD CZARNYM ORŁEM. Rychlicki z Szczytoik, Szymański 

z Bielaw, Radoński z Bieganowa, Sławiński z Woiciechowa, 
Wittwer z Gaju, Szulerzycki z Król. Pol., Rejewski z Sobte- 
siernia, Baranowski z Śremu.



GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ. 
Bank pruski.

Przegląd tygodniowy z dnia 23 czerwca 1871 r.
Aktywa:

1) Brzęcząca moneta i w sztabach............ tal. 116 677.000
9) Pieniądze papierowe, noty banków pry­

watnych i papiery kas pożyczkowych.. • 4 488,000
3) Bemanenta wekslowe........ ...................... « 87.176,000
4) Bemanenta lombardowe............ ......... « 18,437.000
5) Papiery krajowe, rozmaite pretensye i •

aktywa....,................................................. » 14,000,000
Pasywa:

6) Banknoty w obiegu...............„....... ...........  tal. 194,982,000
7) Kapitały depozytowe............................ . . 15,701,000
8) Pretensye kas rządowych, instytutów i 

osób prywatnych włącznie z obrotem
żyrowym...................................................... « 120,000

Berlin, 26 czerwca 1871.
KróL pruskie główne dyrektoryum banku.

Dechend. Boese. Rotth. Gallenkamp. Uenmafla. 
Koch. Koenen.

— * Bydło. Berlin, 26 czerwca. Bydła na rzeź spę­
dzono na targ dzisiejszy:

1977 sztuk bydła rogatego. W porównaniu do minio­
nego tygodnia był handel więcój ożywiony a ceny lepsze, ponie­
waż potrzeby tak miejscowe jak i okolicy były większe; ekspoit 
do Anglii był nader maty, do prowincyi nadreńskich większy. 
Zapasy zwiezione rozkupiono a za 100 funt, wagi mięsa wybo­
rowego towaru płacono 16—18 tal., średniego 14—15 tal. a po­
śledniego 10—11 tal.

3172 sztuk nierogacizny. I za nie płacono wyższe 
ceny, ponieważ dowóz nie przewyższał potrzeby a większe par- 
tye sprzedawano na zewnątrz; za 100 funtów wagi mięsa towaru 
przedniego płacono 17 tal.

11,929 sztuk owiec. Co do ciężkich Custych skopów była 
ożywiona ochota do kupna mianowicie na eksport, które tćż po 
odpowiednich zbywano cenach; lekki towar mniój był żądany 
a reszty jego pozostały na targu; za 40—45 funt, wagi mięsa to­
waru dobrego płacono 7—’/, tsl.

692 sztuk cieląt, za które z powodu małego dowozu do­
bre płacono ceny.

Wiadomości giełdowe.
Giełda poznańska, 28 czerwca.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu.

S Dnia 28 czerwca.

efelPszenicy po 84 fht.

80

74

Najwyż. Średnia. Najniższa
tal. 3gr fil tal. sarr. ha. tal »RI. ten
3 3 9 3 1 3 3 —
2 25 — 2 23 9 2 22 6
2 .0 - 2 17 6 2 12 6
1 29 6 1 29 3 1 29 —
1 28 9 1 28 6 1 28 —

— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — _ —

1 11 3 1 10 — 1 8 6
— — — — .— — — —
— — — — — — — — • —
— — — — — — — — —
— — — — ‘— — — — —
— — — — — — —
_ — _ _ _ - _ _ _
— — — —■ — — — —-
— — — — — — i-- —
— — — — — — - —
— — — —' — — — —, —
— — — — — — — — —
- — — — — — — 1

» pośled.
Zyta ciężkiego

• średniego
• pośledn. 
imienia wielk.

ćrcbn. » •
Owsa . 50
Grochu d gotsw. » 90

« na paszę - 
Rzepiu zimowego 74
Rzepiku zimowego < •
Rzepiu latowego » »
Rzepiku latowego • »
Tatarki . 70
Perek . 100
Wyki . 90
Łubin, żółty » 90

niebieski . •
Koniczyny czerw, cent, po 100 iunt.
Koniczyny białej

;Póańaóśkio stare 3% 7, ‘ Siaty «astowńe,. tai, płac. — 
Poznańskie nowe 4% listy zastawne 87% tai. | la. — P^ku.
listy rautowe 88’/, tai żądano. -i Potu. 5’,% obferacvtr now. 93% 
żąi. — Poznańskie obligacje miejskie 94 talara żądano. — 
Afccye banku prow, pozu — płacono — banknoty pc’s e 
— tal. pł.. — Ahsya poznań. bauKu realno-krodytowogo — i»i 
płflto.— Rumuny — tab płae — Północno - niemiecka pożyczka 
100’/, tal. pła. — Banknoty rosyjskie 79% płac.

. , Zyto: wypowie. — węcpli; za czerwiec 46’/, tal., 
czerw.-lipiee 46%, lipiec-sierpień 477« sierpień-wrzesień 477« 
wrze ień-psździernik 477«, ■ ą jsień 47%’tal.

O ówitU: iż bótsią-, wypow. —, kwart, na czerwiec

15, lipiec 15—15’/,», sierpień 157,, wrzesień 15’/«,’ październik 
—, listopad, — w miejscu bez beczki — tal.

Giełd« berłińMk }, 27 czerwca.
Usposobienie giełdy było jak wczoraj stałe lecz obrót o- 

graniczony regulacją miesięczną (ultimo.
Walory pruskie: Dóbr, pożyczk. pstwa. (47,%) 99’/* pł. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) l00% płac. Obi. pstwa (4’/,) 827, 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3’/,°/0) 119’/, żąd.

List, asast.: Zachod.-prusk. (3’/s%) 757, płac., dto (4%) 
83’/, plac., dto (4%) 90’/« płac. Poza, nowe (4°'o) 87% plac. 
List. rent. Pozn (4%) 877« płac. Prusk. (4®|0) 89’/> Płac-

Walory zagranlos.; Austr. rent. srbr. (47,%) Płac
Rent, papier. (4’/,%) 48 płac. Losy z r. 1854 (4°/0) 757« płac. 
Losy kredyt, z r. 1858 96 żąd. Losy z r. 1860 (3°/,) 81 */«—80’/, 
płacono. Losy z r. 1864 (4%) 687, płacono. Rosyjska pożyczka 
prem. z roku 1864 (57 ) 1247a płacono. Rosyjska -polsk. 
oblig. skarb. (47,) 71 płacono. Polsk. certif. Lit. A. po 
800 zip. (5%) 94 płacono, dto cząstki po 500 złp. (4%) 
101 płacono. Polsk. listy zastawne 3 em. w rs. (4%) 70
płac. Listy likw. 587, płac. Włoska pożyc.~(6%) 557,-7« ptae. 
Rumuńska poż. (8%) 86'/, płac. Rumuńskie oblig. kolej. (7’/,°0) 
47’/«-8 płac. Turecka poży. 44—37« —’1« płacono. Amer. pożycz. 
(6°/0) 967« płac. Akcye kolei selaz. Kol. miud. 153’/,—4 plac. 
Gal.-Karóla Ludwika 1027«—17«—2 płac. Austryac. Francusk. 
2307«—30 płacone Warsz.-wiedeosk. 667, płacono. Baam itd. 
austr. kredyt mob. 1597«—60—59'/,—7« piać. Poznańskie prow. 
109 płac, Szląsk. stów. bank. (4%). 123’/, żąd Qęrt,yf hip. 
Hubnera i4'/t% — żąd Hansem. (4%%> 94’/, płac. Henael 
(47,%) — żąd Meiniug. (47,%) — płac.

Kurs gotówki 1 pap. pion. Frdr, pruskie 1137« żąd Idr. 
111 płac, suwerety 6. 23’/, płac aąp. 5. 10’/8 płac., półucper. 
5 16 płac.,dolŁ 1, 11% płac Złota w sztabach font- ci-iny 4621 
plac. Srebra funt celny 29. 26 płac Zagraniczne baakn. 997« 
płacono. Austr.-bajikn 81’',, plac Rosyjsk b&nkn. 80 płac. 
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica; per 1000 kilo w miejscu 62—82 tal. wedle ja­
kości żądano; pośl. biało pstra polska 61—62, piękna polska 79 
tal z kolei płac.; per 1000 kilo na czerwiec 79, czerwiec-lipiec 
78%, lipiec-sierpień 77*A—77, sierpień-wrzesień 767« wrzesien- 
psździer 75 tal. płac. Zyto: per 1000 kilo w miejscu 49—54 
tal wedle jakości żądano; polskie 507,-51’/, z kolei, 517« ze 
statku, krajowe 52 tal. z kolei płac.; na czerwiec, czerwiec-lipiec 
i Jipiec-sierpień 51%—%—’/,, sierpień-wrzesień 52—51%, wrze- 
sień-październik 52’,—’/«—7« tal płac. Jęczmień: per 1000 
kilo mały i wielki 39—62 tal. z kolei płacono. Owies: per

1000 kilo w miejscu 42—55 tal. wedle jakości żądano, nadpsuty 
! wschodnio pruski 41-42, marchijski 48’/„ pomorski 50—53'/,
1 nadpsuty polski 44—45 tal. płacono; na czerwiec i czerwiec.Ijt 

piec 49 żąd., lipiec-sierpień 477,—7, tal. płacono. Groch: per
1000 kilo do gotow. 52-61 tal., na paszę 41—51 tal. Rzep- 
per 1000 kilo — tal. Rzepik: — tal. Olej rzepiowy: per 
100 kilo w miejscu 27%, tul., na czerwiec 277.,, czerwiec.lipiec 
27 płacono, lipiec-sierpień 26% tal. żądano. Olói lniany; per 
100 kilo w miejscu 21’ ., tal. Olej skalny: per 100 kiló w 
miejscu 14 tal. żądano; na czerwiec 13’,3, czerwiec-lipiec — tal 
Okowita: per 100 litrów po£10>%= 10,000% w miejscu bez" 
beczki 17 tai. 6 sgr. plac., na czerwiec ,czerwiec-lipiecgi iir.iec- 
sierpień 16 tal. 28—29 sgr, sierpień-wrzesień 17 tal. 5—4 Szr 
wrzesień-paźdz. 17 tal. 10—8 sgr. płacouo. 6 ’’

bydgortł», 27 czerwca
i Pszenicą: 115—¡20 fuu. porosła 50—60 tal., 120—125funt

mniój lub więcój porosła 61—70 tal., 126—130 funt, zdrowa 
71—79 tał. per 2125 fant wagi celnej. Żyr 
44_46 tal. per 2000 funt, wagi celnej. G 

i Okowita: bez dowozu.
Gleina wroeławsUa 27 czerwca.

Żyto: per 2000 luut wyżej; na czerwiec i czerwiec- 
lipiec 48 tal. żądano; lipiec sierpień 48',—’/« tal.; sierpień- 
wrzesień 49 tal.; wrzesień-październik 50 talarów płacono- 
psźJziernik-listopad 50’/, tal żądano. Pszenica: na czerwiec 
72 talary żądano. Jęczmień: na czerwiec 44 talary żądano. 
Owies: na czerwiec 487* talara żądano- Rzep: na czer­
wiec — talarów. Glój rzepiowy: stałej; w miejscu 13»/, 
tal. żąd.; na czerwiec 13',, tal.; czerwiec-lipiec 137, tal. 
lipiec-sierpień 127, talarów żądano. Okowita: stale; per 100 
litrów po 100% w miejscu 16%, tal. żąd. 16'/,, płac.; na czerwiec 
i czerwiec-lipiec 16 tal. płacono; lipiec-sierpień ¡67, tał. żądano 
i płacono; wrzesień 167« talara płacono; wrzesień-październik

to: 118—124 funt 
roch: bez dowozu.

1 16s, talara żąd.

Na targu

a d (Pszenica białą
« W ““

§.¿4 Jęczmień 
'S S I Owies 
S, S (Groch

W srebru, za 
szefel pruski

W tal. sgr. i fen. per 
200 funt, celnych == 100 

kilogramów.
piękna średnia

tn.

Wczoraj t j. 27 b. m. zakończyła 
swe życie siostra nasza najukochań­
sza Teofila Szulczewsha, 
opatrzona św. Sakramentami.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
30 b. w. o godz. 5 po obiedzie z 
Wodnćj ul. No. 4, o czóm donosi

13642) Stroskane rodzeństwo.

łfiieszbania o 3 i 4 pok< jarh są od 
św. Michała do wynaję<ii na Piekarach 13b 
ebok Odenm. (3446)

piętn, śr. pośled.
i)3—95 91 79—86

Lal
7 ii tn. tal

7 “?7 In tal
6 *8

92—93 90 79—86 7 11 — 7 4 6 r
62—63 59 56-58 5 ... 4 20 _ 4 1350 -52 46 42-44 4 2P 6 4 4 __ 3 2336-37 35 53-34 4 28 ■i 20 4 lż58—74 65 58 - 62 5 14 - 4 24 4 9

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość we wsi Zamysłowie rod 

No. 8 położona, do Józefa Kubista (Ko- 
bika) i żony jego Józefaty liależąca, która 
z objętością mór;' 24 00 opłacie podatku grun­
towego ulega, podług ustalonego czystsgo 
przychodu na podatek z gruntu na 15 tal. 
18 sgr. 104 5 fen i podatek budynkowy z 
wartości użytku na 15 tak podana, sprze­
daną być ma w celu przymusowego wyko­
nania drogą subhastacyi koniecznej w 
czwartek, dnia Sfl wrze 
śuia r. 1». przed połudn.

o godzinie 10 
w lokalu komisyi sądowej w Stęszewie. 

Pozu.ó, dnia 8 czerwca 1871i (3499)
Królewski sąd powiatowy.

Sędzia -ubhastacyiny.

Ktoś z szanown ch odbiorców moich zo 
. stawił n mnie giaezfię eygar (około

100)' A. Stark,
(8644) złotnik i jubiler.
Żądam nagrody 50 talrfów 6d ks. S". ,

Talt»«*zyńsk.iego z Chrzypska pod P& tydzień
Sierakowem za tę osobę, MoitMfcuiEeyą 
simóllboską, która się znajduje w Po­
znaniu na- Śródce No. 2, —-Za jój obelgi 
rozmówimy się sąd/waie. (3648)

Aleksander Zwirski.
Bank hipoteczny

w Aleining-en daje na 
miejskie i wiejskie posiadłości po 
życzki wypowiedzialne i niewypo 
wiedziaine z amortyzacyjj 
walutę w gotówce al pari. Bliż­
szych szczegółów udziela upowa 
żniony przez jeneralną ajenturę

Ju ian Reichstein,
(3636) Poznań, hotel de France.

„Orędownik,
M. Heymanna skład cy­

gar znajduje się odtąd Przy Fryderykow- 
SS ej ni. 30 naprzeciw bióra telegraficznego

 (.3109)

pismo,, sprawom politycznym i społecznym poświęcone, wychodzi trzy razy 
Porusza sprawy domowe, podaje najświeższe nowiny polityczne

i kosztuj-: na kwartał

tylko 20 srebrników
na prowincyach, w Poznaniu zaś 17% sgr. (3534)

Do jak najliczniejszego abonamentu zaprasza

Ekspedycya Orędownika
r< g ulicy Wrocławskiej i 1O.

¡Stowarzysz, czeladzi 
katolick v Poznaniu.

Wtatite zebr;»«ile na głó- 
wnój sali w gmachu pogimna<yał- 
nym przy ulicy Jezuick ej No. 7 
w czwartek, dnia £9 b. ni. 
o godzinie 7 z wieczora, celem 
przedstawienia Wyaatlal« «- 
ple Uuńczego. [3651]

Zarząd.

Straży ogniowej
ogólne ćwiczenie w niedzielę 2 lipca 
o 6 z rana. (3640)

I>y r-clicvîi.
Pendant les vacances

une jeune professeur. Français, vovegeur 
expérimenté surtout dans les pays méridio­
naux, iffre ses services comme tuteur, ou 
compagnon de voyage. S’adresser pour deą 
renseignement à Mme B. Bï-ugoïiiî à 
Berlin. 50 sous les tilleuls________ L3637j

Poszukuje Się guwernantka w jak naj­
krótszym czasie, ktoraby posiadała język 
franenzki i muzykę. Miejsce jest w Kro). 
Polskiém blisko granicy Księstwa. Bliższe 
szczegóły można powziąść w eksp. Dzień.

[3634J
Poszukuje się guwerner», któryby 

posiadał język niemiecki i muzykę. Miejsce 
w Królestwie Polskim blisko granicy Ks 
Poznań. O bliższych szczegółach dowiedzieć1 
się może w Poznaniu przy ulicy Małe Gar- 
bary No. 5 u p. Skabowskiege^ [3635J

Zdatni Zecerzy
biegli w polskim języku znajdą natychmiast 
zatrudnienie w drukarni) W. Beckera 
i S|K. W Poznaniu. [3611].

Mieszkam przy ulicy Półwiejskićj 
No. 13. (3847)

¿©zef Leon Bl&rdfeid,
dyrektor i technik gerzeiniczy,

B. PiewczyńsMa
poleca Szanownśj publiczności swój gusto­
wnie urządzony

Hotel w Berlinie,
Sieebstrasse 7,

przy miernych cenach. [3620)

Dery podróżowu, 
Szale podróże we, 
Keidry do spania, 
Kołdry watowane, 
Płaszcze od deszczu

dla dam, £[3h93j 
Płaszcze gumowe, 
Deszczocbrtny.
Po«nań, Kyncjk ©S

Robert Selniiidt,
(dawniej Antoni Schmidt)

Szaty do ledil,
Machiny d lodów, ' , t 
Żelazne łóżka,
Ameryk, machiny do praniń, 
Machiny do wyżdżymania bielizny. 
Machiny do krajania clileba, 
Machiny do siekania mięsa, 
Żelazka do prasowania,
Piece dó prasowania,
Machiny do masła,
Szafy przeciw muchom,
Polewane cyną donice,
Puszki do konserwów z zamknię­

ciem hermetycznćm itd. 
pMeca Klug jun.«,

Wilhelmowski plac No. 4,
M gazyn przedmiotów domowych

(3650) i kuchennych.
Ńa łaskawe zapytania, zamiast szczegółowych odpowiedzi, do­

noszę, że zamówione medaliki aa pamifj-tk^ SSle- 
tai0j rocznicy Ojca św. gotowe. Oprócz zamó­
wionych mam kilkadziesiąt w zapasie; złote 7’/2 srebrne 20 sgr,

Antosi Starką złotnik i jubiler,
Nowa ulica No. 70. (3643)

Angielskie bielone
płótno żaglowe

A. z

ua ubiory dla panów
poleca

Fabryka bielizny
Pawłowskich Kaafinann.
Poznań, Sapieżyński plac No« la.

Tygodnik Wielkopolski,
WaiisSwy, literaci i i artystyczny.

Sześć miesięcy mija od wydania programu naszego pisma, 
w którym przyobiecaliśmy odzwierciedlać ruch umysłowy i społe­
czny całej Polski, ze szczególnćm i względnieniem j otrzeb i dzia­
łalności- tiCiszej giiuwtisL(-yi. Kładliśmy główny nacisk ua Jty 
nasz kierunek naukowy.

Wywiąz jąc się z przyrzeczenia zebraniem w łamach naszych 
w ciągu sześciu miesięcy szanownych pr e archeologicznych i filozo­
ficznych Dra Karóla Libelta, — prawnych Dra Glendzkiego — 
psychologicznych J. OcKÓrowicza — monografii okolic kraju Wa­
lerego El jasza, — w części literaekićj udziałem p. Pauliny z L. 
Wilkońskićj; pp. J I. Kraszewskiego, Wł. Sakowskiego (Wołodego 
Skiby i, Józefa Narzyroskiego, — oraz powszechnie cenionych poe- 
tów: Henryką Mępzbacha, Wlad. Ordona i Wład. Bełzy, — wie- $(■ 
szcie w części artystycznej utworami muzykalnymi pp. Hertza, Dembiń- 
skie, o, Danysza, Boro dina, Połczyńskiego, — c» wszystko przepla- ( 
tały korespondeneye z Warszawy, Krakowa, Lwowa i różnych miejsc v 
naszćj prowincyi, — widzimy z pociechą, przy końcu półrocznego fej. 
istnienia naszego pisma, że liczi a abonentów jego i szereg prac 
nagromadzonych w nafąćj tece dobrą przyszłość mu wróży.

Możemy więc ży<*., — ale chcemy żyć i działać w pełni, 
szerzącjm zakrojc-iis.

Dla »tego, wolni od zarzutu widoków spekulacyjnych, a przejęci 
chęcią utworzenia z Tygodnśkn Wielkopolskiego 
ąkarbea pra-e najreluiej#zych naszych pisa> 
*'®y i obdzielenie tą komunią duchową jak najszerszego koła czy- feŻ 

' telników, wz wamy raz jeszcze Szanowną Publiczność o ;ak najlicz- 
niejszy udział w prenumeracie, który pozwoli nam rozszerzyć ramy 
naszego pisma i podnieść je do takiego stopnia popula ności i war­
tości, jakiego nasza gorąca żądza’służenia krajowi pragnie.

Przedpłata ćwierćroczna wynosi 85 sg'r. dla, ntśej^eo- 
wyeli, lft3R sjsr. dla zandejscowy^ii »bonentÓw. 
i,reiiumtronać wożaia na wszystkich urzę­
dach pocztowych 1 w eh spedycji Oziennika 
Poznańskiego.

Redakcja Tygodnika Wielkopolskiego.

Wyprzedaż
wszelkich do lonihardu mego, od roku i dalćj jeszcze w zastaw odda 
nych a dotąd niewyku; ionych ani oprocentowan ch przedmiotów, nastąpi 
niebawem. W skutek tego upraszam szan. interesentów, — którym na tćm 
zależy —, ażeby swe dotyczące fanty, najpóźnićj do 8 lipca r. h. albo 
całkowicie wykupić, albo tćż przez oprocentowanie na takowe uzyskanych 
kapitałów, ich prolongacyą spowo :ować zechcieli.

J. Tlonilre,
(3649) Poznań, Chwaliszewo 39.

Handel materyałów piśmiennych i rysun­
kowych

M. Łakińskićj,
w jPoznaniti, hotel Francuzki,

poleca i przypomina Szanownym odbiorcom swój znaczny zapas Re­
jestrów gospodarskich i Książek kasowych wszelkiego rodzaju. — 
Kapelusze wodotrwałe. — Albumy wystawy Kościańskiój są zniżone 

połowę ®E^r®saI' 'wT dM (34^1)

Nakładem i czcionkami Ludwika Merabacha w Poznaniu.

Oby podano szczęścia 
rękę!

350,000

w pomyślnym przypadku jako wygraną 
najwyższą podaje Mn|n«« 8z» «ie!- 
ka loterya jclenlęina, która 
przez rząd wyswki ¡lotwler- 
dzuesą i gnarantowaną została

K. rzystne ułożenie nowego planu 
jest tego rodzaju, że w uaitępnych 6 
ł sowaniach w przebiegu kilku miesię­
cy zapaść mu3i pewna decyzya we 
względzie 83,100 wyjtr«miy»-h, 
pomiędzy któremi znajdują się wy­
grane główne ewentualnie M. C t. 
250,000, specyalnie zaś 150,000, 
100,000, 50,000, 40,000, 25,000, 
20,000, 15,000, 12,000. 10,000. 
8000 6000, 5000, 3000, 105 
razy 2000, 156 razy 1000, 206 
raev 500, 11/600 razy 110 itd.

Najbliższe pierwsze ciągnienie wy­
granych tej «ielkiśj przez rząd gwa­
rantowanej loteryi pieniędzy ustano­
wione jest rządowuie i odbędzie się

jut d. 19 i 20 lipoa 1971
: osztu.ie zaś do niej 

1 ćwiartka losu t-rygih. tylko tal. 1.
1 pół „ „ „ 2.
1 cały „ „ „ 4.

za przesianiem n&leżytasoi, zalbzką
lub awansem. |35?0j

Wszystkie zlecenia wykonują się na­
tychmiast z największą troskliwością 
a każdy otrzymuje od nas do rąk wła 
.-mych oryginalny los p-ństwowy.

Do zamówień doda ą się potrzebne 
plany urzędowe bezpłatnie a.po k»'dem 
ciągnieniu przesyłamy naszyci intere­
sentom bez wezwania urzędowe listy.

Wypłata wygranych odbywa się zaw­
sze akuratoie pod gwarancyą pań 
•tara a uskutecznioną być może przez 
bezpośrednią przesyłkę lub na żąda­
nie interesentów przez nssze związki 
we wszystkich większych miastach Nie- 
rniec.

Debitowi naszemu Sprzyja zawsze 
szczęście a niedawno znowu mieliśmy 

i pomiędzy wielu innemi znacznemi wy- 
graneml 3 razy pierwsza wygrane

ilówne w.ą ciągnieniach wedle nri$- 
owych dowodów i sami takowe/na- 
szym interesentom wypłaciliśmy.
Przy takiem na najrzetelniejszej 

podstawie opierającem się przedsię­
wzięciu można prawdopodobnie bar­
dzo żywego iewać się
udziału, dla czego uprasza się, aby 

<z powodu blizklogo ciągnienia prze-, 
ąyłaoo wszys-kie zlecenia jak n&Jry- 
chlój wpr s( co , ogsnLiaiW'
S. Stemdec er & Goiapv

dom bankowy i wekslowy 
w Hamburżu,

Kupno rzedaż wszystkich rodzajów 
obligacyi rządowych, akcyi kolejowych

i losów pożyczkowych. i ;
P. S. Dziękujemy ulutej-

aeem z« t-bazjnane
z»uś'w«»le a zajiirtrezń)« 

jąe gsrz,' rotpor-ęrlu ntnwe- 
go iotiowasslńf «1«, udziału 
otaraę «¡ę ł nt«di-.l bę «i z i ii- 
my, aby przez ahorntną 
ząnsze I rzetelną usłuąrę za- 
d<»»<cln!ć naszych szan««'' 
a»yeh Inter«- seatów. ■ - ,
'irąjjjfiysyf! ^„wyżal.

■' osy litieryjue: ’)« 6’,-t L (orygin.) 
■^!le 2 ta* 'A, 1 tM-, '|,4- '5 sgr. rozmyła 
U. <». Ok« fi «kl, Berlin, Jannowitzbrtlcke 2 i 
______(3514) I

Od dawnego czasu nawiedzana turj 
fftruttowttiejsmetftii
kurczami żolądkowemi
które przed lekarską naw«t pomocą 
ustąpić nie chciały, jesieni teraz po 
krótkiem używaniu ftiatmtitM ittt- 
Maru --tuff. Ufbańn tu w miej­
scu, Neuo Sardstr. 3 znowu zupełnie 
uleczoiia, co niniejszem chętnie publi­
cznie poświadczam (.2845)
owdow. ogrodowa kwiatów Melzer. 
Wrocław, Michaelisstr. 14.
Do dostania w butelkach po 20 i 10 
sgr. u «JMthnififf ¿a? , 
pana JEit. Feciiertn w Poznaniu 
róg Ber.ińskićj i Młyńskiej uL No 18.

Wszelkie
gatunki lodów wykonuje na zamó­
wienie cukiernia (364P

P. Urbańskiego,
ulica Wrocławska No. 14.

do nabycia
STo. 9

Bukiety z róż
ia przy €’y bińskićj ul ley

[3646J

Ogłoszenia gospodarskie itd. 
l’rzę«l ih gospodarczy, kawaler, 

Polak, wolny od wojskowości, posiadający 
wyższe naukowe wykształcenie, we wszy­
stkich gałęziach gospodarstwa biegły, poszu­
kuje miejsca. Dowiedzieć się można w Ess- 

Dziennika. (3558.J
s ., , z? atr googp. tylko dobrze
i oh cenych, wskaże każdego czasr I. Baro 
w restauracyi św. Marcin No. 23. (3645)

pedycyi Dziennika.
Urzędników

BtząłSze» si óbr, mogący złuzjć {¡aucyi 
3,(DO tal. poszukiwanym jest do zarządu sa­
moistnego wiełkiemi" dobrami w Królestwie 
Folskińm. Bliższa wiadomość w Królewcu 
w Brusach u J. E. Ablamnnleza. 
________________ (35i)6j ___ _
Gorzelnik praktyczny, żonaty bez fa­

milii, mogący złozyć koucyi 300 tal. na pe­
wność w razie obąwy o zdajność,. jego świa­
dectwa z tłobreiii rekomendacyami, życzy 
sobie posady od 1 lipta rb. Bliższa wia o- 
mość w eksped. DzieD. Poza. (3617/

Efeonum, kawaler, z dobrem świade» 
ctwem, poszuku ę miejsca.od 1 lipca. Gdzie? 
poste restante N. N. Stęszewo. (3561)

Potrzebuję natychmiast albo od 1 
sierpnia chlup «a. k retlęs > we- 
gt», któ ego jednakże nie wezmę jak 
tylko z porządnej i uczciwój familii, 
tak żeby z razu zasługiwał na porzą­
dne i uczciwe traktowanie. — Proszę 
się zgłosić listownie, podając wiek 
chłopca i inne szczegóły. (3591.)

Budki pod Szamotułami.

Mańkowski. 
Bióro zleceń

w Poznaniu przy ulicy Kozięj numer 11. 
Przy zmianie nadchodzącej, urzędników-

da, lesni-

poleca się Szanownym Obywatelom ziemia­
nom i proszę o wczesne zamówienia. (.3313)

w powiecie plesżewskim tuż nad 
żwirówką, milę od Pleszewa poło­
żona, 500 morgów gruhtu głównie 
I i II klasy obejmującą, w tem 
łąk trzysieczuych 60 morgów, z 
kompletnym żywym i martwym in­
wentarzem, budynkami nowemi mu- 
rowanemi pod dachówką, jest z 
wolnój ręki natychmiast do sprze­
dania z zalicztą 6 dp 8000 tal. 
Bliższych szczegółów dowiedzieć się 
możną na frankowane zapytania 
sub fH. it lOO poste restante 
Pieszew.________ (3543.)

W e»wfti’jłeh5 ;dnia « lifica 
r» U« od godziny 8 z rana począw­
szy,! w następnych dniach odbędzie 
się licytrtcya na trawę w tjp*
ste toytyńskim pod warunkami, 
które w terminie ogłoszone zostaną. 
Miejsce zebrania u borowego P ran­
ko wskiego^ nad .drogą Bytyńsko- 
Grzebieniską zamieszkałego. (3638) 

Młodasko, 22 czerwca 1871.
Zarząd leśny.

x (cuo,*.{bioatUrt^yOsrewi
Thomas.

(MW »iedzielF~~
2 lipea sprowa­

dzę rannym pociągiem 
snowu na sprzedaż

' do hotelu Kellera wielki transport krów 
i ó leio doju; oh z cielętami z łęgu nadno-
i teckiego. «/. jHźaAow,

(363iJ) handlara bydła.
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